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INż. WILHELM KEPLER 
z.ostał mianowany zastępcą 
Hitlera do spraw gospodar

czych. 
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~!~Ir ·~ ~r 1wJ w ra 1w1! mir !f [ 
Samobójca Zwański w rzeczywistości był księciem rosyJ~kim 

Miłosławskim, przyjacielem cara. - Krwawa przeszło sc 
emigranta, który uchodz~ł za polaka 

DDJie flo6iet1J, fltórr DIOflq DJIJjośnii ponurq ia;~rnnic~ 
Kraków, 19 lipca. 

W dniu 23 maja r. b. został Kraków 
wstrząśnięty wiadom<>ścią o samobójs· 
twie asesora izby skarboWej w Krako
wie Wacława żwańskiego. Zażył on 
większej dozy jakiejś truci.zny, wskutek 
czego poniósł śmierć. 

Policja wszczęła wówczas dochodze· 
nie i zaraz na wstępie natrafiła na nie
zwykle sensacyjne okoliczn<>ści. 

Jak się okazało, denat zostawił list, 
w którym prosił, by postawiono mu na· 
grobek z napisem: 
„Anatol Konstantynowi.cz książę Miło

sławski". 
Dochodzenie w tej sprawie trwało kil 

ka tygodni pod przewodnictwem kom. 
Mirka. 

Ody jednak o zamiarach księcia do
wiedział się car, 

stanowczo sprzeciwił sie temu. 
Wówczas Miłosławski porZ1Ucit Żwań 

ską. Zrozpaczona niewiasta postanowi
ła odebrać sobie życie 
i rzuciła sie do Newy 11onoszac śmiert. 
Wówczas żwański, który kochał swą 
siostrę nad życie, poprzysiągł księciu 
zemstę. 

Wkrótce Miłosławski ożenił się. I kradal_ się przez g_rall:icę do_ P?lski,_ nat
Po kilku lataieh żona jego zmarła w I knął się na Zwansk1ego 1 1ego zonę. 

tajemniczych okolicznościach. Mimo to , Moment ten uważał Zwański za odpo
z polecenia cara nie dokonywano sekcji ' wiedni do zemsty i chciał zabić ksii;-
zwlok, gdyż była publiczną tajemn:icą, cia. 

że ksiaże otrul swa żone. Miłosławski jednak uprzedził go i 
Wybuchła wojna, a następnie rewo- ·postrzelił ciężko. 

lucja. Książę Miłosławski musiał ucie- l Przed śmiercią między wrogami na
kać z kraju. Wraz z nim uciekł do Pol- . stąpiło pojednanie i książę przyrzekł 
ski Zwański z żoną. Ody książę prze- l Zwańskiemu, że zaopiekuje się jego żo

ną. Po śmierci Zwańskiego zabrał je
go dokumenty i 

An~iel~~i mini~ter ia~owia~a rnwi1i~ ~ranil1 
pod nazwiskiem Zwański przedostał się 

do Polski. 

Rewelac:je pism szwojc:arshic:h 
o mowie lorda Simona Jak się obecnie okazuje, szczegóły 

życia rzekomego żwańskiego są następu- Paryż, 19 lipca. ~ mieckiej oraz granic państw Małej En-
jące: Wielkie poruszenie wywołała semisa- tenty(?). 

- Przed wylbuchem wielkiej wojny I cyjna wiadomość pism szwajcarskich o Ponieważ rozwiązanie tej sprawy na 
21nany byl d!obrze w RQ)j1 ksią?~ Milo· mowie, jaką ~wygło-sił-..m' ister sp.aw dro ~ porozumienia izst niemożliwe, 
sławski, człowiek bardzo wpłyWowy i granicznych Anglji Simon przed wyjaz- trzeba się będzie oprzeć o zawarty ostat-

W czasie wojny bolszewickiej wstą
pił do wojska polskiego i brat udział aż 
do jej zakończenia. Potem watęsat się 
po kraju. Byt w Warszawie, Biatym
s,toku i Stanisławowie. 

Po pewnym czasie rozszedt się z żo
ną Zwańskiego, ofiarując jęj znaczną 
kwotę pieniężną. · 

W Krakowie wreszcie dostał posa· 
de w izbie skarbowej, gdzie awanso
wał i został asesorem. Ożenił się na
stępnie z inną kobietą i rozwiódł się z 
nią. Wreszcie, trapiony widocznie wy
rzutami sumienia, odebrał sobie życie. 
Obecnie policja szuka żony prawdziwe
go Zwańskiego oraz ostatniej żony rze
komego Zwańskiego, które, niewątpli
wie wniosą do tej spraWY wiele sensa
cyjnych szczegółów. 

przebyWający stale na dworze carskim. dem do Ameryki Południowej. Inio pakt „czterech mocarstw". 
Książę Miłosławski posiadał pod Peters- Lord Simon miał oświadczyć, itŻ w Oświadczenie min. Simona wywołało 
burgiem wspaniały dwór, którego rządcą najbliższym czasie trzeba będzie przystą- z.rozumiałe poruszenie. Podobne rów1nież 
był niejaki Żwański. Żwański miał żo- pić do rewizji granic. W tym celu zo-

1 
Mac Donald, po ro:zibiciu konferen·cji gos

nę i. młodszą s'iostrę, obie bardzo pięlkne staruie w&zczęta wielka akcja międzyna- podarczei miał dojść do wniosku, że na-
kob1ety. rodowa celem irewiziji granic wsz)'lstkich leży się oprzeć o pakt c:ziterech. 

Książę zakochał się w jednej z pa- państw, a zwłaszcza granicy Polsko - nie ł 
nlen Żwańskich i przez dłuższy czas 11" 
trzymywał z nią bliskie stosunki, przy
rzekając nawet, że sie z nią ożeni. 

2 
ukazał sie llr • 8 

fyaodnlka 

i zawiera między innemi całość 
sensacyjnej powieści 

• 

dz i at y rozmaitości, n umoru, 
rozrywk i umysłowe i szczegóły 
wiel k ie g o konkursu lite
rack iego z nagrodami pie
n ię<inemi w sumie 600 zł. 

[ ena numeru 30 gr. 
Do 1rnbyci;t we wszystkich 

kioskach g-a7,e towych. 

Zuchwały napad na bufet koleiowy fi ''W± 
Poi.:il! za bandgtomi •rwa 

. Warszawa, 19 lipca. osób siedzących w głkbi sa.li. rzucił Zgon Ordon..,Sosnowskiej 
Wczoraj w godzinach wieczornych 'Węgierską na ziemię, zatykając jej usta I Warszawa 19 lipca. 

na _stacji ~ą_sko~orowej kolejki dojazdo ręką, drugi natomi:ist szybko wyciąg.

1 
(PAT). Wczoraj wieczore~ zmarła w 

weJ w W1smow1e (gm. Jabłonna) doko- nął szuiladę z piemędzmi i zaczął cho· Warszawie znakomita artystka drama
nano zuchwałego napadu rabunkowego I wać nagromadzoną gotówkę do kie· tyczna jedan z czołowych aktorek sta
na wtaścicielkę bufetu, 42-letnią Wła- l szeol. I rego p~kolenia tt Ordon _ Sosnowska. 
dysławę Węgierską. 1 Zanim ktokolwiek zdołał zorjento- ·· _· __ _ 

Po odejściu pociągu, kiedy pasaże- I wać się, obaj napastnicy zbiegli, zdą-1 
rowie opuścili prawie całkowicie po- jżywszy _zabra~ z kasy_ ~ufetu 30 zł. o zasiłki dla półbez-
czekaln1ę, do bufetu podeszło dwuch . Powiadom10na pohcJa wszczęta e-

1 mężczyzn, z których jeden poprosił o I nergiczned ochodzenie. które narazie robotnych. 
wodę sodową, a drugi o papierosy. Pa- ustaliło, że jednym z napastników byt , iódź, 19 i; .... ca. 
pierosy znajdowały się pod Jadą. Gdy 30-letni Franciszek Kobusz (wieś Ptu- "J:' 

Węgierska pochylita się, aby je wydo- dy), który zdołał się ukryć~ (it) Wczo.raj wieczo1"em odbyło się 
stać jeden z przybyszów wskoczył za Poszukiwania trwają. posiedze11Jie zarządu obwodowego Fun-

drusz,u Bezrobocia w Łodzi, na którem roz 
bufet i nie zwracając uwagi na kilka paitrywano sprawę pomocy dla bez.robot-

Delegacja robotników sezonowych w Łodzi 
udoje si~ do p. woj. Hauke Nowaka 

Łódź, 19 lipca. ców prywatnych z sum otrzymanych 
(it) Jak się dowiadujemy, związek z funduszu Pracy. Związek stwierdził 

związków zawodowych (ZZZ) w Łodzi bowiem, iż przedsiębiorcy prywatni w 
na odbytem wczoraj posiedzeniu posta- Rudzie, Pabianicach, Zgierzu i t. d. nie 
nowi? wysłać do p. wojewody Hauke- wypłacają robotnikom pełnych stawek, 
Nowaka delegację w sp rwie robotni-i' ustalonych przez dyrekcję Funduszu 
ków sezonowych, zatrudnonych w ok- Pracy, lecz zatrudnioją ich na akord. 
ręgu tódzkim przy robotach sezonowych 1 Delegacja uda się do p. wojewody 
przeprowadzonych przez przedsiębior- jutro przed południem. 

Zmiany konstytucyjne w Austrii 

nych w następnym miesiącu kalendarza· 
wym, w sierpni1u. 

Po przyjęciu prelirrniinairza budżeto · 
wego na przyszły miesiąc, postanowiono 
wystąpić do zarządu głównego Funduszu 
Bezrobocia w Warszawie z wnioskiem 
o rozszerzenie zasiłków na t. zw. półbez
robotnych, t. j. pracujących przez 2 i 3 
dni w tygodniu. Wniosek ten przesłan~· 
bęcLzi1e d,o Warsz a wy jeszcze w bieżący1111 
ty.godni u. 

Bandyci zamordowali 
czterech mnichów 

Paryż, 19 lipca. 

Wiedeń, 19 lipca. 

Donoszą z Aten, że w klasztorze 
Dourachanis w pobliżu Janiny zamor· 

Dr. Ender miałby przeprowadzić dowano 4 mnichów. · 
(I? AT). Kanclerz Dolfuss zapropono

wał prezydentowi republiki Miklas'owi 
powotanie byłego kanclerza doktora 
Endera na ministra bez teki. 

pracę przygotowania reformy konsty· Bandyci w przebraniu pątników prze 
tucji i administracji. Prezydent Miklas · dostali się do klasztoru i podczas nocy 
zgodził się na propozycję dr. Dolfussa. I zamordowali zakonników i zrabowali 

szereg cennych przedmiotów. 



Str. 2 

·Królowa zawieszona między niebiem i ziemią Wolna Trybuna 

Nie wolno pozba
waac dziecka Nieprzyjemna p zygoda królowej hiszpańskie.1 

opieki matczyne) lub oJcowskleJI 
sił niedawno drukiem tom swych pa· '<siążę, za nogę i z naprężeniem wszystldrcb 

(z) Książę Adalbert Bawarski ogło-,. sokości, - wykrzyknął w rozpaczy [dworskiej, chwycił energicznie królową 

miętników P. t. „Po przez cztery rewo- - Proszę milczeć, książę, nie mogę mięśni ściągnął królową wdół. Baron p, .J. L. w Gdyni z kobietą starszą, 
lucje". We wspomnieniach tych książę się ruszyć ani naprzód. ani wty!... Gonię Visconti, jak prawdziwy rycerz, padł której Pan nadomiar nie kocha. nie r~-
111a podstawie słów swej matki, byłej in· Już resztkami sił... ofiarą swego bohaterstwa. Korpulentna dzę się wląlać na całe życie. Zupelme 
fantki hiszpańskiej i ciotki ex-króla Al~ Wyjście znalazł baron Visconti, któ- I królowa z całeKO rozmachu runęła na słusznie rozumuje Pan. że takie wspól
fonsa XIII, opowiada zabawną historyj- ry 'ldolu obserwował krytyczną sytua· 1 barona, powodując złamanie ręki. „RY· życie byłoby da was oboiRa piekłem 
kę o królowej Izabelli II, władczyni cję władczyni hiszpańskiej. Odrzuciw- cerz bez skazy" przez dłuższy czas mu- nie dlo znies'.enia. z drugiej znów stro-
Hiszpanji od 1833 do 1868 roku, t. j. do szy w kąt wszystkie przepisy etykiety siał nosić rę!kę na temblaku. ny jest dziecko. które was łączy, nie· 
chwili wybuchu rewolucji. winna istotka, której potrzebna jest za-

Królowa l'labella była kobietą maje- równo ojcowska, jak i matczyna opieka. 
statyiczną i pomimo swej olkazaleJ tuszy, a 011. nlfil0 dlfl rn· 

1
„ ,

1
.
00

11>ro" „, Może jednak przezwycic;ży Pan tę nte-
dość ruchliwą i wdzięczną. Nos jej by- V' „ ~- '-' lllV chęć, którą Pan czuje do matki swego 
najmniej nie odznaczał się klasyczną &.fu6 u. 111:..o~-nn• 

1
• &,;na d~'"''i-fto-e no floło,;li dliecka i w imię wasze~o 9-cio letniego 

formą, oczy natomiast, ocienione pięk- „ u ,,....... - •·"- -·.., ....., ..... synka spróbuje się Pan chociażby do 
nemi rzęsami t bardzo ładne. ręce oraz (sb) Luikws i przepych, w jaki wypo- lę dancingową, na któ.rei z przyjemnoś~ią niej przyzwyczaić. Chce Pan odebrać 
nogi zwracały na siebie POWS'lechną saiżone są statki oceaniczne są niemal m01żna tańczyć p1'zy dźwiękach ork1e· dziecko matce, dając je do wychowa
uwagę. GłóWIUy urok królowej krył się przysłowiowe. Pasażerowie nie od<:z.u- stry i przy rytmicznem stukaniu k6ł. - nia swojej rodzinie. Wątpię jednak, czy 
,w jej czarującym uśmiechu i umiejętno- wa1ją obecn.ie bra.ku naimniejszego udo- I Następny wagon - to ktno dźwiękowe. matka zgodzi się rozstać z dzleckiem. a 
ści obchodzenia się z ludźmi. To też godn1.enia lub rozrywki. Na statkach są Trzeci wa.gon jest wielką cysterną, w powtóre najlepsza nawet rodzina nie 
,wszyscy ci, którym dane był.o kiedykol- sal.e dancingowe, kina, teatry, baseny do której moiŻilia się kąpać. Jest to basen zastąpi małemu dziecku matki. Z dru
;wiek zetknąć się z królową, jednogłoś- ką,pieli Hd. na kóhka.ch, a tempe-raturę wody można ~ie.i znów strony ojcowska opieka rów-
nie nazywali Ją najczarowniejszą kobie- Obecnie amery•kańs1ki·e towarzystwa regulować przy pomocy k-tloryferu, któ· nież jest dziecku potrzebna. Popełnił 
tą W Euflopie. kolejowe postanowiły w te wszystkie u- ry łą:czy się z 10.komotyw..1, pociągu. ! Pan błąd powołując do .ży~ia dzieck<? 

Pewnego razu urocza ta kobieta w rządzenia wyposażyć również pociągi. - Czwarty wagon został wyposażony w z kobietą, której Pan am me kocha .. i 
towarzystwie trzech swych córelk udała Niedaw.t110 uruchomiony został pociąg I elektryczne przyrządy gimnastyczne, na która Panu pod żadnym Wlględem me 

~~~~~ń~f~~~~iecże~~ ulz:a_b~~~as·~~~~~= New Y,ork - ~.Joryda, pr~eznaczo?y I których moż;na wiosłować, jechać kon~o odpowi~da. Shce P~n naprawić sw?J 
stała ze sposobności, aby dokładnie 0

_ wyłączme dla m1l1onerów. Bilet kole10- i lub n.a rowerze. Następny wagon zainue· błąd. me mysh Pan Jednak o tern. ze 
bejrzeć słynną bazylikę Sw. Piotra i wy na przej~z~ tym pociągien; jest nie- I nro~y ~os·~ał na piękny klub, . w_ k!óryU: skrzywdzi Pan dz~ec~o dl~ które20 ma 

zwykle drogi. 1ednak podróż 1est wręcz I zna1du1a się stoły do gry w bn<iza 1 w b1 Pan obowiązki. Pomewaz ktoś z was 
zapragnęła nawet wspiąć się aż na ko- luJksusowa. Poza kilku wagonami prze- lard. Jes~·cze jeden wagon z.amien.io:ny musi odpokutować za popełniony błąd. 
pulę. Tutaj właśinie, królową, nie posia- znaczonemi. na miejsca sypialne, poz!'sta· ! został w kościół, gd·z.i~ w cz.asi1e nab.o- to czyż nie !epiej, ~eby tę pokutę. wziął 
dającą zbyt szczupłej linji, spotikalo łe wagony pod~u pirzemacz.one są na l żeństwa przygrywają organy. Oczyw1ś· Pan na swoJe barki? Byłoby meszla· 
dość przykre wydarLenie. W chwili, rozrywki.!·· cie, podróż ta.kim pociąl!i·em nie pozo·' chetnie pozbawiać ojcowskiej lub mat-
gdy wspiąwszy się po wąskich scho- Jeden wa~n zamieniooy został na sa sta.wiiia nric do życzen:ita„. j czyn ej opieki małe, niezaradne dzieo'ko. 
dach, znalazła się tuż u wejścia do ko- · Niech Pan usynowi dziecko. da mu 
i]JUły, które również było bardw wą- T t t t • k d · i k i po ostanie wraz z 
S'kie, w żaden sposób nie mogła się es !I man ~11 ora 'il o nag ro il ~f:1f 1::~~~tl~ą. przy~ajrnnłej tak dłu-
.przecisnąć da.lej. li ~ U J go, dopóki dziecko wełdzie w okres 

WąSki otwór mocno trzymał dostoi- dla człowieka, który przeczytał nudne dzieło o botanice chłopięcy i nie będzie wyma~ało tak 
nego gościa, zaś każdy ruch sprawiał, . . . __ J • bardzo troskliwej opieki matki. która 
iż coraz mocniej była uwięziona. Ksią· (sib) Od czasu do czasu obiegają świat zdain1e:m zmarłe~~ rnil1one.~a -:- z-~u~y- będzie wówczas. rn01?ła, tak jak po· 
żę Concuista, który szedł na przodzie, pogłoski o -0dnalezieniu testamentów ła sio.b~e ca~kOWic1e na odziied1xi<:zerue ie- , orzednio. załąć się swoją praca zarob· 
całym wysiłkiem starał się przeciągnąć bogatych osób. Znalazca w takich wy- go m~ią~u: _,_ . . . kOwa. Wówczas. jeżeli nie zdoła się 
królowe do kopuły, lecz tylko pogarszał p-aodkach stawał się spadJkobiercą olbrzy- Rowmez,pod'Obny wyipade.K. mia~. m1e1· Pan przyzwyczaić i przywiązać do 
sytuację. miiej fortuny. Przed paru laty wielkie sce "!' Ang;11 ze .stu~e~ł~ teologp. W matki swego dziecka. wówczas dopiero 

_ Umieram, Wasza Królewska Wy- wrażenie wywoł.ało w An~lji odnalezienie cz.as.1·~ ~tud~?wama Etk1chs. kome~t~rzy opieka Pana będzie się moRła ograni

Czy wiecie, że ... 
takiego testamentu przez pewną student do ~~bl1o~~k1, n~knął on s1~ n.a mie1sce, '7,aĆ do regularnie nadsyłanych sum 
kę uniwersytetu. gdz.ie ~wie kartki bvły zleip1~me. Po. od: ·i/imentacv.fnvch, przeznaczonych . na 

:aa · e- studjowwma 1aJcie~ n1!łdoe Jepiemu .kar~-i;-na!azł między niemi wychowanie Wasle~o synka. 
go dzieła z dziedziny botaniki, natrafiła znaczną ~wotę p1en~ędzy: . Panl Hanks }(. w J<rakowle. Niech 

- n.aidłużej żyją.<:ym więtniem jest ovłia. studentka na gr;ubą kopertę. W ko· c;>becme .Pr-Lytrahł~ s1ę p<>t\obna hi· się Pa'l'l.i zwróci ze skargą do Prokura-
-h, fr.an·ctl.i L'aporte. Liczy on obecnie 70 

1 
percie tej majdował ś.ię testament auto· stor;a na uniwersytecie w P1ttsburgu. - tera 

lat, a 50 lat spędził w kMlcuskiej Gua- I ra. Był nian bogaty angl.iik, który napi- Pewien studenł, Wiliam Sprutz skradł z · 
jan·ie. Jako 20-letni młodzieniec z.ostał · sał oodną ksi~ę o botamice i nbkt nie bibl-joteki uniwersyteckiej książkę, ktń- ~~~~~~~~~~~~~~~ 
.:zesłany na ciężkie roboty. Dziesięć ra- '. chciał jej wy.drukować. Uczony ów od- rą chcira.ł spirz·edać antykwariuszowi„ W 
zy próbował uc:i·ekiać, tak że ka·rę za- · d.ał swói pamiętnik do biblioteki w Ox· W czasie przeglądania książki znaleźli 
wsze mu zwiększ.ano. W ~ezultacie ma foo.idzie, gdrzfo nikt srię niim ni·e z.ai.ntere· obaj testament n.a 1230 dolarów. Między 
Oit1 obecnie do odsiedzenia jeszcze „tyl- sowiał. Studentka <»wa była p.ierwszą, .antyikw:ar.jus.zem i studenle.m powstała 
ko" 150 lat więzienia, I która tę książkę przeczytała, .za co - sprzeczka, na temat tego, kto winien o• 

trzymać ów sipadek. Kłótn.ię dikwido· 
Nało pnzybycie policjanta, który areszlo 
wał studenta za kradz.ioeż książki. Tesfa• 
ment siko.nfiskowa.no.„ 

Urke Warszawski. - 5 miesięcy wałęsali się po dzikich KONIEC „KAR.JERY". gancko ubrany siada z kompanją. Liba-
10) ski ruszyli naprzód. CZLONEK SZAJKI CHUNCHUZÓW. I rewirowi i dwie publiczne kobiety. Ele-

32 lata na Sachall•n•ie wertepach. Mieli obrzmiałe ręce i nogi Dalsza „opowieść" Zdankiewicza - cja, w clasie której Zdankiewicz mówi, 
i pokąsane ciało. Nagle do uslu ich do- to sensacyjny film kryminalny. film z I że jest kupcem. W pociągu skradziono 
leciało szczekanie psów. To ich napro- nizin życia. mu dokumenty. Prosi rewirowych, by 

Zu,;iorus ftotorsinilła
flrunałnofistu 

Spisał H. Czerwiński 

wadziło na myśl, że w pobliżu jest ja- „Sprzyjało" mu - jak sam się cheł- mu zrobili jakiś paszport. 
lkaś wiosczyna. Nie omylili się. Szli nie- pi - szczęście. Szczęście złodziejskie ••• I - Dasz dieńił! Połuczysz! (Dasz 
zmordowani w tym właśnie kierunku. Po pierwszej kradlieży 7-iu rubli w I pieniądze! Dostaniesz) - oświadczył je• 

Dotarli tak do miasteczka Z.Nelentuje Zielentuje - udaje mu się następna. den z policjantów. 
w MandżtJ.rH. Zbieg z wiecznej katorgi wciska się w - Skolko? - (ile) - pytam 

Żagiel SJ)'orządzlli z „kazionnych" ko- Tymczasem ostatni kompan Zdan- tłum około 300 ludzi. Byli to robotnicy, Targ w targ. Za 10 rubli carskich 
szul (z koszul aresztanckich). kiewicz. polak Zawistowski umiera tuż t. zw. „preiskatlleli" (poszukiwacze), za· zrobili. Dali mu paszport na na·lwisko 

Wreslcie pewnego wieczora. na pod samą wsią. trud·nieni w kopalni złota. Michała M:ieronlkowa. mieszkańca wsi 
wiosnę wykradli się niepostrzeżenie. Pa- Zdankiewicz zostaje sam. Była godzina wclesna. Stali talk w Sitok. gubernji Irkuckiej. 
kują się na czółno ze skromnym zapa- Znalazł się na bazarze. widzi ludz- wielkiej gromadzie przed budynkiem u- 8 lat grasował po Władywostoku za 
sem .• Prowizji" (żywności). Ster objął kie twarze. Zbliża się do grupy „bara- rzędu pocztowego, oczekując otwarcia. fałszywym dokumentem. Grasował, 
Zdankiewicz. Ruszają. chOlszczyków" (handlarzy). Ubija inte- by móc wysłać zarobione pieniądze „na :kradl i „oszczędności" swoje składał w 

I tak po 17-u dniach na pełnem mo- res. Zamienia chałat aresztancki na rodinu". banku. Udało mu się zebrać 11.000 ru· 
rzu, w niewiadomym kierunku, o strasz- spodnie, marynarkę i czapikę bez dasz- Z dalekich stron przywędrowali i ca- bił. Dalszy ciąg: w Jednej z Portowych 
nym głodzie, tak strasznym, że kąsaino ka. Interes świetny: pozbył się nakoniec łą noc warowali pod drzwiami poczty, szynkowni Micronikow poznaje się z 
się wzajemnie, a jednego z towarlyszy ,,liberji" katorżnika z numerem. ściskając w kieszeniach szervkich spcid- atamanem Slajki chunchuzów (rozbóini
- tatara zabito, mięso Jego na ogniu Przypomniał sobie wówclas Zdan- ni zaoszczędzone pieniądze, zarohione ków chińskich). Atamanem tym był 
upieczono i„. zjedzono (!!!) - morze kiewicz dawny swój fach „doliniarski"· w pocie czoła. słynny zbój Szamuk. 300 drabów nale-
wyrzucilo !katorżników - zbiegów na Wciska się do jakiejś gromady i wycią- Nagle drzwi się rozwarlv. Dziki tłum żało do groźnej bandy, 
wyspę japońską Takaisaka. W tym rno- ga chińczykowi z kieszeni woreczek hurmem wdarł się do wnętrza. - Wpadłem w oko Szamukowi i ten 
mencie Zdankiewicz przerywa tok po- z 7-iu rublami. W tłumie - Zdankiew1.;z, wyszko- „mianował" mnie Issawłem-pomocni
nurych swych zwierzeń. Nauka Zielińszcza'ków na Marięn- Ionv doliniarz jednemu z chłopów wy- kiem. Na rozboje nie chodziłem. ale mia-

Star lec zakrywa twarz dłońmi i sztacie przydała się. krada pełny „kisied" worek z płótna na Iem powierzony nadzór nad skarbem 
szepce: 7 rubli! dwuch sznurkach rozcią~air:). Popuez atamana, w jednym z szałasów w ustro-

- Boże! Przebacz mnie, grzeszne- Pędzę do „charczówki" (stołowni). ciżbę ludzką wymyka się na ulicę. Pę- niu leśnem . 
. mu! Zjadam poraz pierwszy po 32-ch latach dzi nad morze. Liczy pienicldze 450 ru· Po dwuletnie} „służbie'' u chunchu-

Zgtodniali zbiegowie- ludożercy do- porcję kapuśniaku i funt chleba i - je- bił skarb! „Kisied" rzucil <lo morza i z zów Zdanklecz - Mieronlkow okrada 
padli do kilku japończyków, których za- stem kontent z życia i ze swego losu.„ gotówką - na miasto. do m~Razynu ja- atamana. Zabiera mu 500.000 rubli w 
stali na brzegu, zajętych łowieniem ryb. - Ukląkłem i Bogu po stokroć dzię- oońskiego po ubranie, bielizuę i obuwie. banknotach. któremi wypchał sobie kte-

Całowali im ręce i nogi, czynią róż- kowalem. że mnie życiu ~ostawił.„ Potem - do pociągu. szenie. Ucieka do Chabarowska. Tam 
ne znaki i skomląc o trochę żywnoś-ci. BóR łaskaw! Władywostok. Wielkie miasto. Ży- ! spotyka drug-i ego katorżnika, słynnego 

Japończycy nalkarmili ich. Po dwu- 7 rubli! Pierwsza kradzież po Sacha- cie kipi. Tłumy Judzi róin 1..-1:h narodo- I na całą Rosie Steńka l302danowa. ko-
tygodniowym odpoczynku. w chałatach linie. wości. Potów obfity: krad1:ieże się uda- I chanka - Soni „Złotej Rączki". Prosi 
katorżniczych ruszyli na trakt sybirski I Powalif się Zdanlk'iewicz na ławie w ją. Jest bez dokumentów. Nocuje w lu- „kolegę" o pomoc o wyrobienie doku
prlez g-óry i lasy, karmiąc się po drodze „charczówce" i chciał się zdr7,emnąć. pana rach Rv zvknje: bela ch\vila mog-ą ! mentów na wviazd do Pols.ki. na nnwi
korą brzozową i trawą. ale wnet uprzytomnił sobie że jest go „capnąć". Ale„. szczęście (złodziej- sko Zdanki <' wicza. Nie chce bvć Mier .)-

Gruzin Myszka zmarł z wycieńcze· pr;:ecież uciekinierem z Sachalinu i, że r skie) znów nic odstępuje g-o. nikowym. Na dość tego życia i te; wió-
nia. Wyprawiono mu ,,pogrzeb" i potem ścigany jest listami gończemi. 1 W jakimś nodrzędnvm stynku zetk- częgi. 
we dwu eh już Zdankiewicz i Zawlstow· O spaniu mowy być nie może . l nął się z wesołcm towarzystwem: dwai (Dokończenie jutro~ 
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1~.~11 rniwia~ueń o nin~ołnoi[i ~o uan Uporządkowanie 
komunikacja miejskiej 

Lódi., 19 lipca. 
(ak) 'Jak się dowiadujemy, związek 

miast polskich przystępuje w najbliż
szych dniach do- uporządkowania komu 
nikacji miejskiej w Polsce w miastach, 
łiczących powyżej 10 tysięcy mieszkań
ców. 

i słttnie materjalnym-wydał w roku ubiegłym 
wydział opieki społ~czneJ 

Łódź, 19 lipca. lekarską celem zbadania, czy klijent 

1 

Zaświadczeń o .stanie materjaln_Ym 
(ak) Do wydziału opieki społecznej rzeczywiście nie jest zdolny do pracy wydano w roku ubieglym-9416. Licz

przy magistracie m. Łodzi zgłaszalo się a więc czy przysługuje mu prawo do ba ta charakteryzuje należycie obecne 
w roku ubiegłym wiele petentów po za- pobierania zapomóg. kryzysowe czasy. W roku 1928 wyda
świadczenia, stwierdzające niezdolność Zaświadczeń takich wydano-1557. no zaświadczeń o stanie matedalnym 

W tym celu związek miast rozplsar 
już specjalną ankietę, za wie rającą mię
dzy innemi zapytanie do miast. czy za
mierzają one uruchomić komunikacJę 
autobusową we własnym zakresie, czy 
też chcą komunikację wydziarżawić a 
jeżeli tak, to na jakich warunkach. 

do pracy, które są konieczne do uzys- Niektóre stwierdzały, iż dany robotnik, jedynie 2,958. 
kania zapomóg. Pozatem wielu ubogich czy też pracownik umysłowy nie jest Ubogich kliientów wydziat opieki 
mieszkańców naszego miasta kierowa- zdolny pracy - inne natomiast wyka- społecznej zwalniał od opłat kancela
ło do wydzialu opieki społecznej poda- zywaty, że pobieranie zapomóg nie ryjnych, pobieranych za wydawanie Odpisy ankiety powyższej otrzyma

ło wiele miast okolicznych pod Łodzią. nia, celem uzyskania zaświadczeń o sta przysługuje mu. . zaświadczeń. 

nie materialnym, gdyż nie mogli oni pła •••••••••••••••••••••••••-•••11111•••••••MID!i!MMMilllllll!i!.i!iill!•i'!HllllR•l!l•ll-llllll·llll• ••••• 
cić wysokich podatków i świadczeń. 

W ciągu caf ego roku ubiegłego do 
wydziału opieki społecznej magistratu 
przy ulicy Zawadzkiej 11 zgłosiło się 

1665 petentów 
Wizyta niBbezpiecznego szaleńca u dentysty 

po zaświadczenia o niezdolności do 
pracy. 

Pod groźbą rewolweru „plombował.„" . bezzębną szczękę. - ltiesamo· 
wiła tragifarsa w gabtn1cł1 łBKarza Wszystkich skięrowano na komisję 

Podatek dochodowy 
Krzemieniec, 19 lipca. j Ani jednego zęba nie było widać w W tym celu musiał wy.jąć sirzykaw 

W Krzemieńcu, w ma!em cichem j dziąsłach pacjenta. Młody lekarz przy- kę z szafy. Ale pacjent nie chciał pozwo 
miasteczku, osiedlił się młody dentysta. puszczał już, że domniemany pacjent lić, aby lekarz oddalit się od niego. 

od małżonków Z biegiem czasu wyrobił sobie trochę zadrwił sobie z niego i chciał mu dać Niefortunny doktór, aby uspokoić 
praktyki, ale nie wystarczało to jesz-1 odpowiednią nauczkę - gdy wtem sta- warjata zacząl mu opowiadać jaknaj-

Lódź, 19 lipca. cze, aby mógl zaangażować silę pomoc ry · · · szczegółowiej o tern, co robi w chorym 
r (ak) W Łodzi dochodziło ostatnio do niczą, musiał więc sam spełniać wszy- wyciągnął z kieszeni rewolwer i Zażą· zębie i jak ma zamiar leczyć go nadal. 

sporów na tle wymierzania podatku stkie prace, związane z przygotowa- dał natychmiastowego zaplombowania Potem wpadł na nowy pomysł i za-
dochodowego małżonkom, w wypad- niem plomb i t. d~ nleistnfejących zębów. cząt podziwiać wspaniałe uzębienie pa-
kach gdy każdy z nich posiadał samo- Pewnego skwarnego lipcowego po- dodając, że w razie odmowy zastrzeli cienta. oo sprawiło szaleńcowi żywą 
dzielne źródło dochodowe, zapisane na poludnia przybył do niego pacjent. Star lekarza jak psa. l radość. 
swoje imię. Urzędy skarbowe łączyły szy pan skarżył się, że go boli silnie Dentysta zorjentował się, że ma do Tragikomedja ta trwała kilka godzin 
wówczas dochody osiągnięte przez każ dolny ząb trzonowy, i górny prawy czynienia z niebezpiecznym szaleńcem, Wreszcie pacjenci, zebrani w poczekal
dego z matżonków, wymierzając poda- li kiet. Zajął więc miejsce w fotelu kon- wziął więc więc świderek do ręki i uda ni zaczęli się niecierpliwić. 
t<;;k od dochodów łącznych. sultacyjnym i prosit o zbadanie uzębie- wał, że czyści ząb i przygotowuje go Gdy jeden z nich wkroczył do poko-

Obecnie Najwyższy Trybunał Ad-1 nia. . do plombowania. Pacjent sykał od cza- ju ordynacy jnego, lekarz poprosił go 
ministracyjny wyjaśni!, że w wypadku, Lekarz nałożył więc uroczyście su do czasu z bólu, choć świder nie czemprędzei, 
gdy umowa przedślubna przewiduje roz swój biały fartuch i pochylił się Rad dotknął ani przez chwilę jego szczęki. aby przyjrzał się pięknym zębom war-
dzial majątków, podatek docJ1odowy f pacjentem - który ku zdziwieniu den- Lekarz ze swej strony wszedł zupeł jata. 
winien być wymierzany każdemu z mał tysty, ukazał nie w swą rolę i udawał dalej. że daje Człowiek ten zdumiał na widok bez-
ionków zosobna. I zupełnie bezzębne szczeki. choremu zastrzyk. aby znieczulić ból. zębnych szczęk. ale widząc błagalne 

spojrzenia dentysty, wtórował jego za

Jak zlikwidP.,wano wielką.oszaikę przemytniczą 
Kwit z~r~clłjl p,-~estęp<;ó_w~-B. aspirant policji Bachracb 
członkiem oandy.-Przed wjelkim procesem w Warszawie 

chwytom. a w chwilę później powrócił 
do gabinetu 
z pielęgniarzami zakładu dla obłąka-

- ·· nych. 
W - ten sposób młodemu lelrn rzowi 

qdafo się wybrnąć szczęśliwie z niesa
mowitej sytuacji. 

Warszawa, 19 lipca. towano. • rzy mieli za zadanie śledzenie policji i IJllW:lłll 1! 1~i i ili . l !lllll ll!lll!lllPiHHll !l!lll lH l!l lllllll!lllP! ; l' 1 :"1: 1 1;11•" 1 

Wkrótce rozpocznie się przed Są- Wkrótce otrzymaał policja informa-1 strażników celnych. ~ · =..,,-

dem Okręgowym w Warszawie wielki cje, że w kontakcie z Salem staf nieja- Na czele tej trzeciej grupy w szajce ~-~ "ttłower". !JrtuffY[lDn ;--_:.~ 
proc;es przeciwko przemytnikom. ki Alfons Kon z Katowic. Sala poży- stał właśnie Bachrach. ' _ r .J U J~ t 

Na lawie oskarżonych zasiądzie by- zył Ko.nowi pod zastaw biżuterii pienią l Bachracb poznał Sala Jeszcze w ro- _ 
ty aspirant urzędu śledczego Daniel dze. Gdy następnie Kon zgłosił się po ku 1919, gdy Sala zajmował sle iałszo- rccznel roboty na drutach I szydelk n· 
Bachrach, oraz członkowie słynnej ban odbiór kosztowności, Sala zapronował waniem banknotów polskich. Później --- we haJnowsze modele wiedeńskie i Pa· 
dy Sali. mu udział w bandzie przemytniczeJ. - Bachrach zwolnił Salę, który zostal ie- ryskie. _ 

Na trop tej szaj],(i przemytniczej wpa- Umowa ta została zawarta w pociągu go konfidentem. _ Ceny rrzystepne. 

dły władze stołeczne w następujących pośpiesznym Wiedeń - Warszawa. I Banda Sali przemycała z za~ranicy = L 1 L 1 H 1 R s z .'VI A N, 
k 1 h P I. · ó ·• S 1 d · I ł ' K · 1 Ó d • • · Kiłińslde~o 14. Z nietro. o o icznościac . o ICJa zwr c11a uwa- a a · u zie i wowczas onow1 wsze - r żne towary, mię zy mnymi rówmez = Doiazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 1 14 
gę n" znanego przemytnika Pomeranc- kich informacyj. 1

1 brylanty, których przemycano około -
bluma, który spotkał się z Salą i wrę- Na czele pierwszej grupy w szajce 1 OOO karatów. Ullllllllllllllllllill!llli!llllllllllllllllllllllllil!!lll!!!lllllllllll!!!!li;\ :> i11iiii. 
czyl mu jakiś kwit. Na podstawie tego przemytniczej stał Sala i Marla Waldo-
dowodu, Sal odebrał w pakowni war-1 wa z Katowic. Na czele Na czele dru
sza wskiej paczkę, zawierafącą kilka„ giej grupy stał Pomerancblum. 

dziesiąt kilogramów przymyconego je- Trzecia grupa w szajce przemytni
dwahiu. Pomerancbluma i Sala aresz-, czej składała się z wywiadowców. któ-

Sf raszłiwn zemsta uwiedzionei 
Młodego mężczyznę odwieziono do szpitala 

Warszawa, 19 lipca. !domu jej rodziców i miał się wkrótce 
W dniu wczorajszym we·twano po- pobrać z Znajdkówną 

gotowie ratunkowe do jakiegoś męż· Tymczasem jednak począl on zwle
czyzny, który został oblany kwasem kać z terminem ślub-u, aż w końcu po
solnvm. stanowił zupełnie zerwać z dziewczyną. 

Jak się okazało. był nim 29-letni Jó· Wyprowadtit się wię'C od niej I zamiesz
zef Ruszkowski. Doznał on strasznych kał u swojej siostry. Wówczas Znajd· 
poparze'ń całej twarzy i rąik. Wszczęte kówna zapałała zemstą. . '. 
w tej sprawie dochodzenie ustaliło na- Wczoraj spotlkala go na uhcy 1 obla
stępujące okoliczności zajścia. Ruszkow- la kwasem solnym. Ruszkowskiego od· 
ski został oblany przez swą byłą narze· stawiono do kliniki ocznej. albowiem za
czon3 Katarzynę Znajdkównę. Ruszkow- szla obawa, że straci on wzrok. 
ski powal ją przed trzema laty, Po pew- Za Znajdkówną policja wszczęła Po-
nym czasie wprowadził się nawet do szukiwania. 

Wielka burza nad Radomiem 
Owie osobv śmiertelne porażone piorunem 

Radom, 19 lipca. I rokrakowska 43, która, wychodząc na 
Wczo.raj, około godz . 19-ej rozszala- podwórz~ ze swego m~eszka.nia zost~ła 

ła nad Radomiem straszliwa burza. I rażona piorunem, skutkiem czego ponio-
Co chwila niebo było ro zd.zierane o- sła śmierć na miejscu Oraz Rozenbla~t 

gniem błyshwic . Skutki burzy były r Dawid, .cza~howsld~go 25, n.a szosie 
D·rz"'ra żające, ' f puy wsi BuJak, zabity przez piorun. 

Ofiara.mi jej padła Kazana Zofja, Sta- 1 

= "'' 

Iaiemnine 1wło~i na Pole~iu KonitODtJU~w i K !~m 
I 

Sam?hójstwo, mord, czy nieszczęśliwy wypadek? 
Lódź, 19 lipca rozpoznać trupa. Pierwiastkowe do-

(ig) Dziś nad ranem przechodnie chodzenie, które zarządziła przybyla 
Polesia Konstantynowskiego. koto prze- na miejsce policja stwierdziło, iż śmierć 
jazdu kolejowego na ul. Srebrzyńskiei nastąpiła wskutek przejechania przez 
znaleź~i na szynach poćwiartowane zwło 'pociąg. Mogfo to się stać w godziuacll 
ki jakiegoś mężczyzny. od 2 do 4 w nocy, gdy przez tor ten 

Sądzono, iż zaszedł tu wypadek o- przejeżdżają dwa pociągi. 
hydnego morderstwa, zawiadomiono Ponieważ nie zdołano stwierdzić 
wobec tego najbliższy komisariat po- foszcze tożsamości trupa, nie można by
Jicji. Io również zbadać przyczyny tragJcz-

Zwloki zmasakrowane były w stra- nego zgonu. Możliwe że jest to samo
szliwy sposób. Głowa, zupełnie Oddzie~ bójstwo, albo też nieszczęśliw v wy pa
lona od tułowia, potoczyła się pod ·nogi. dek, choć nie jest wykluczone. r e mofo 
Jedna noga by\fł też odcięta i cały ka- zachodzić tu również wypadek zabói-
dłub był przepołowiony. stwa. 

Nikt z obecnych nie byt w stanie . Dochodzenie tr'?"a. 

Zwłoki plutonowego w pol'J 
Skarżysko, 19 Lipca. nym w Kielcach. Według zdobytyi.:11 

W zbożu na polach około wsi Kaza- bliższych danych Lesiak popełnił samo
nów gm. Końskie znaleziono rozkłada- bójstwo przez zastrzelenie się z rewol
jące się już zwłoki wojskowego w mun weru w dniu 2 lipca r. b. 
<turze plutonowego. ł Przyczyną desperackiego kroku _by-

Dochodzenie policyjne ustalilo, że ły nieporozumienia mat7.cf1skie. Nie jest 
! ~ 11atem jest Leon Lesiak, sym Walen- jednak wykluczo·ne, że w znacznej mie-
1cgo i Balbiny, urodzo'lly w 1900 roku, rze przyczyniły się do tego pew ne ,.nic:
\\'f.! wsi Jeżew, ?;m. Kolisk ie . formalności" służbowe, dokonan e w 

Lesiak służył ostatnio w 2 pułku ar- pułku. 
tylerji polowej Legionów stacjonowa-



Str. 4 

~ 
Dla oań i panów 
Pani Kapuścińska, szczęśliwa matka sze

ściorga dzieci wraca do domu I ku swemu prze
rażeniu nie zastaje w mieszkaniu ani Je.dnego 
dziecka. Nie wie co czynić. Już chce biec Je 
szukać, gdy nagłe odzywa się Jakiś głosik z pod 
stołu. . 

- Nie ból się mamusiu, jesteśmy wszyscy 
w domu, tylko bawimy się w „nędzę mieszka
niową". 

** * Na patję brydża zjawia się w klubie pewien 
lekarz. 

- Nie będę mógł dziś długo grać - oznaj
mia znajomym - gdyż wezwano mnie na dwa 
konsylJa do dwuch ciężko chorych. 

Jednakże partia przeciąga się. Mila godzina, 
druga, trzecia. Jeden z grających przypomina 
dyskretnie lekarzowi o Jego obowiązkach za
wodowych. Pan doktór spogląda na zegarek 
i mówi z flegmą: 

- Możemy grać dalej. Piel'wszy z pacjen
tów Jest tak chory, że mu konsylium nie pomo
że. A drugi ma tak twarde zdrowie, że mu ża
den z moich kolegów nie zaszkodzi. 

** * Szkot Macpherson bawi w Londynie. Znalo-
m! zdołali go namówić, by poszedł na wyścigi 
i tak długo go przekonywali, że szkot, spocony 
i drżący zaryzykował postawić szyllnga na 
fuksa. 

Trzeba trafu, że ten koń wygrał i Macpher
son ma otrzymać większą sumę pieniędzy. 

Uradowany biegnie do kasy i otrzymuje garść 
srebrnych monet. Każdą z nich bai:la skrupu
latnie. 

- Czy pan się lęka, żebym panu nie wy
płacił fałszywych pieniędzy? - pyta kasjer. 

- Nie - odpowiada szkot, - chcę tylko 
sprawdzić, czy mi pan przypadkiem nie zwró· 
clł mojego szylinga. On był fałszywy-

'*' ** Po dłuższej przerwie pacjent odwiedza swe· 
go lekarza, który go wita teml słowy: 

- Ależ pan świetnie wylgąda. Co za ogrom
na poprawa w ciągu tych kliku tygodni. Odrazu 
widać, że to są skutki urlopu. 

- Urlopu? Tak panie doktorze, tylko._ 
- Co tylko? 
- To nie Ja byłem na urlopie, lecz moja 

:tona. 

** * Może Ju:t przestaniesz walić mnie para-
solką na ulicy - woła mąż - nie widzisz, że 
gapią się ludzie? 

- Ach ty łotrze! - odzywa się żona. - To 
tobie wstyd, że Jesteś żonaty? 
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Kobiety, które chcą ukryć swą pleć. 
Kobieta, jako "'głowa rodziny."-

Skandal w 1'1ontre ux. 

Z całego świata 
Kroniki kryminalne notują liczne wypad I stej płci. Arsonyi, chcąc ~ni.kną.ć doch~
ki przebierani się kobiet za mężczyzn i 1 dzeń karnych. nie powrócił Już 1 po wol
tem samem „cywilnej zmiany płci". Co nie do szat kobiecych. Stanął on przed 
r.ajdziwniejsze - kobiety te często sta- sądem w Budapeszcie, który zwolnił go 
ją się „głowami rodziny". od winy i kary. Władze amerykańskie zarządziły 

Kilka lat temu aresztowano w Wa- Ostatnio zdarzył się podobny, ale o konfiskatę filmu „Akron - olbrzym po-
szyngtonie pułkownika armii amery- wiele bardziej skomplikowąny wypa- wietrzny". film ten miał stanowić 
kańskiej, Charlie Compsona, który oka dek w znanej klimatycznęj mieiscow~- część składową olbrzymiego obrazu lo
zat się kobietą. Należał on do najlep- ści szwajcarskiej, w Montreux. Baw1l tniczego „Ludzie w obłokach". Okaza
szych oficerów okręgowego garnizonu. tam od kilku tygodni na wywczasach to się, że przez niedopatrzenie kapitan 
Marzeniem tej kobiety była - karjera amerykański magnat Jerzy frank, król statku powietrznego „Akron" pozwolił 
wojskowa„. przemysłu naftowego, wraz z swym na sfotografowanie fragmentów urzą-

W Madrycie jeden z wysokich urzęd młodym bratem, Johnem. I oto w dniu, dzeń technicznych olbrzyma, które to 
ników Banku Narodowego. Manfred w którym obaj bracia mieli opuścić 1 urządzenia stanowity tajemnice wojs
Roya. oka~ał się kobietą. Gdy przypad- Szwajcarię, zjawili się u nich agenci po' kową. 
Idem wyśledzono ją i stwierdzono, że licji śledczej z nakazem aresztowania I *** 
n_azywa sę w rze.czywistości Rosina Ar- Johna fran~a. Oświ~dczyli. on, ~e pod Niemiecka prasa fachowa stale zwra-
tmo, przyznał~ się do ~w~go czynu. By osł~m~ męskich szat 1 pod meswoJem ~a . ca uwagę na bojkot obrazów produkcji 
la ona zupełme b~z ~aJęcia, .gdy Bank zw1sk~e~ Johna . Franka ukrywa si~ niemieckiej w Polsce. Zdaniem pism ber 
Nar?dowy . ogłosi!, ze wakuJe . posada. właśc1w1e wyrafrno.wana morderczym lińskich, wytwórnie niemieckie, w 
Ros1ta Artmo posiadała wszelkie kwa- Nelly Gray, poszukiwana przez a_ng1el- pierwszym zaś rzędze słynna hugenber· 
lifikacje, ale wied~iała, że zarz~d b~nku ski~ w!adze. Łtwo sobie w~obraz1~, sen gowska „Ufa" straciły na bojkocie oko
nie zechce przyJąć na odpow1edz1alne sacJę. Jaką W}'.wołała ta w1adomosc w ło miliona złotych Tyle bowiem pienię
stanowisko kobiety, i wtedy uciekła się M~:mtr~ux, gdzie .młody JDhn frank ba- dzy wędrowało r~cznie z Polski do Nie
do tego tricku. Bank Narodowy tak był wił się w na1elegantszyc.h tow~rzy- miec za tamtejsze filmy w wersjac'1 
jednak zadowolony z tego urzędnika, a stwach, zawsze otoczony p1ęknem1 ko- f k' . . . . k'e' 

ł , • · d · k' · · d b'et · rancus 1eJ 1 mem1ec 1 1. w1asc1w1e urzę mcz 1, ze mimo z ema- 1 ami. ** 
sko~·ania „go", zaprosil do dalszej „~erca w pdręc~": now~ ~?~ieść ty- w ciągu miesią~a maja kilkanaście 
wspołpracy. godmka „Co tydz1en pow1esc , druko- . . . k ś . 

W Kemecie, matem miasteczku na wana w całości w Nr. 9-ym, oświetla tę naJro~maitszych v:iel ° CI stanęło tra
Węgrzech, liczący już kolo czterdzie- niezwykłą historję. dycymym zw~c~aJem przed sąd~m. By 
stu lat właściciel małego szynku Jan „Serca w udręce" - tytuł oc;ldaje ły t~ prez':"azme sprawy '\"'Ymkłe na 
Arsonyi, okazał się również kobietą. prawdziwą treść powieści: udrękę ludzi 1 tle meostroznego pro'Yadze~~a samoc.hbo 
Arsonyi zeznał, że męskie przebranie . walczących o swe prawo do miłości Idów. Skazano przy teJ okazJI lioo! Gi -
włożył w roku 19'i4, w dniu ogłoszenia wbrew okrutnemu losowi i zlej woli lu-1 s?na_ na pół. ~oku ares7,tU za prze3echa
mobilizacji, celem uniknięcia służby woj. dzi. Numer tygodnika ,,Co tydzieil po- me staruszki ! Joann~ Crawford na 40qo 
skowej. Miał zarriiar wkrótce zrzucić wieść" w sprzedaży ulicznej kosztuje - dol. ~a:y za trzykrntne przekroczeme 
to krępujące go bardzo odzianie, ale woj 30 groszy, w prenumeracie wypada jesz I przep1sow o ruchu kołowym. 
na się nie kończyła„. Tymczasem oto- cze taniej, bowiem abonament miesięcz-
czenie przyzwyczaiło się do jego męs- ny kosztuje zaledwie 1.- złotv wraz z 
kiego stroju, i zapomniało o rzeczywi- przysyłką pocztową. - n -

Hol Io! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGLOśNI L()DZKIEJ 117.40-17.55: Feljeb0111 pióra Kaa:iimverz.a Wie-

„POI.SKIEGO RADJA". rzyńsk.~eg-0. 
śRODA, 19 lipca 1933 r. !7.55-18.15: D. c. koocerfiu poipulMne,go z Cie-

11 .57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał chocill!ka. 
z Krakowa. 18.15-18.35: Odczyt p. t. „PływaCll!ie - fund.a-

lZ.05--12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. - · men-t tury&tykł :WOdne.j i &p-Oortów wodnych" 
12.25-12.33: Codzienny Prze~ląd Prasy Po\~kief. - wygł, red. W1kt0<r Junosza-Dąb!'O'Wski. 
12.33-12.3S: Komunii.kat me~eorologiczny. 18.JS-19.05: Ąrie_,, i;J>i.eśni w wyk. Ra.d.ziisława 
12.35-12.55: Mu.zyka z płyt gra.mo!onowycb. Pe-tera. (l'f. z W~lna). 

20.50-21.()0: Dzienn.M< Wfoc;r;orny. 
21.00-21.10: Kc>munikat faby Przemysłowo-Hao• 

dlowej w Lc>dzi. 
21.lQ-22.00: Muzyka lekik,a. 
?2.Q0-22.15: l<iwa,dirain.s \i.tera.cki p, t. „Tka.oz" 

- St. Lll!pióskieg.c> (obraizek z tyda ro-bot
nilka łódzik.iiego) od-cz)"ta p, M. Len<k, a.rtyeta 
łeaAru Mie~Kiego, 

22.15-22,25: MuzY'ka taneczna z kaiw. „Eul'O!Pa" 
w Ciechc>cinku. 

22.25-?il.35: Wiadotp.(>ści ap<>rlowe. 
22.35-22.40 !t{o-munikat meteorok>giczny d[a 

lotni-ctwa i policyjny. 
22.40-23.00: Muzyka taneczna z kaw. „Eumpa" 

w Ciechociiniku. 
12.55-13.QO: Dziennik Południowy. 19.()5-19.20: Płyty gramofonowe, 
13.00-13.05: Odczytanie programu na dzieó bie• 19.20-19.35: R<>zma.i<tości. .AUDYC.JE ZAORANJCZNo. 

żący. 19.35-19.4-0: OdczytM1.ie programu na dfień "\ L 

13.05-14.55: Przerwa. . •astępny. 15.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz-
14.55-15.45: Muzyka z płyt gramofonowych. 19.4{)--19.55: Kwa.dran,s litteraclci: Helena Maile.w. ny z Bournemouth. 

W przerwie komunilkaity łódzkie. · ska „Pia.to.n o · gLmna.s.tyce", · fragm, z „Wiios-
9 

RYGA K rt f d 
15.45-16.0Q: Skrzynka P. K. O. ny gre·ckiiiei". 1 .30. . once sym on. z U z. 

No.cy dz:iis,iejsz.ei dyżuraja na.stępu.jące aipt~k'1l: 16.00-17.QO: Koncert poipula.rnv z Ciechodnika. 20,()()-20.40: Muzyka lekJrn jazzowa i cqa'l'akte- Stefana Frenkla. 
A. Pota.sza (Plac Kościelny 10). A. Chaa-emzy 17.00-17.15: Pogadai11k.a p. t . ,Za krę~iiem poJu- ry9tycima w wyk. Ol!!_i Laidy (śpiew), Ma,tja-119 30 STOCKHOLM Koncert symfon 
(Pomonsika 12), E. Miillera (Pi<ofr•kowsika 46), M. l nym" - wygł. prof. Stan. Sum,iń&ki. na Altenberbera i Wi<toodia Rybczyńskiego ?l.20' DAVENTRY ·~vonce t ymf w·„. 
Epszitazyn,a (Pia<tt1lmwska 225), Z. Goirczyckieg,o 17.15-17.40: Atje i pieśni w wyk. Cecylji Ottio (dwa fo.l'tepi.am.y). ~ ·k·l · ~ r, s .- v-
(Pllzeja,z,d 59), G . .A.ntonie<wliteza (Pa.bjam.i<Oka 53). (Tr. ze Lwowa). 20.4-0-20.5(): Płyty. a ny. 

, 

„Pozwólcie nam żyć!„" !IS) 

coś przyjemnego„. Musi pan zarezerworpan stawić do pracy.„ 
wać dla mnie kilka minut czasu. Tylko Milczyński był wzruszony. Gorąco 
przedtem posilę się nieco! uścisnął dłoń swego protektora i zawo-

- Doskonale się składa - odparł tał z zapałem: 
Pow i eśt sensacyj no-społecl!na. Napisał Andrzej Zal\ski inżynier - ja również chciałbym po· - Nie chcę panu dziękować słowa-

rozmawiać z panem. mi... Pracą i czynem dowiodę, iż god-
sTRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL j kiem milczeniu. Część gości bz spala, Roma, towarzysząca obu panom ny jestem zaufania, jakiem mnie pan ob-

Ha1i.na Ra!ecka, bez~obotna s~eno:typisi- część jeszcze nie powróciła z nocnych przy stole, przeszła wkrótce do salonu, darzył... Nie zapomnę panu nigdy, pa-
ka, postanowiła z rozpaczy utopić sie. eskapad. gdzi'e grano w bri'dz' a. nie dyrektorze, wyświadczonego mi do 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł I K t ł h} · k'ś 
Przvbor. u którego znalazła chwilowy przy. • , ory arzem. suną ~ c,.., lU Ja. 1 Paweł zwrócił się przyjaźnie do Mil- brodziejstwa. 
tułek c1en. Skradał się ostrozmt!, rozgląda1ąc czyńskiego: Prz:vbor machnął ręką. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuie dokoła, by wreszcie zniknąć w pokoju, _ Szukałem pana dziś rano, lecz, _ A niechże pan mnie nie „dyrek-
posade wy_chowawczyni u hr. Zbaraskich. l zajętym przez piękną Rom<;. n1'e"·tety, wyszedł pan na '"Czesną '"Y- toruJ'e"„. i nie nazywa dobrodzie1'stwem 

Kuzynka . młodego hrabiego Zbigniewa! p . ł · · • · · '- D . " "' "' 
Zbaraskiego odnosi sle niechetnle do Ra·· anna s~oczywa a Juz w iozi<:u. Y cieczkę„. tego, co jest tylko zwyczajną przysłu-
jeckiei. 1 skretne światło, stuszowane rózowym - Miał pan do mnie jakiś interes? gą„. Raz ja tobie, raz ty mnie - mówi 

Halina WYwarła na Zbigniewie olbrzy- abażurem, oświetlało jej pone1nc ramiO' ł 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki na i kokieteryjną koronki nocnej ko· - Nie, raczej chciałem panu zako- stare przys1owie. 
Izabelli. s uliki' munikować bardzo przyjemną nowinę. Inżynier przyciął wargi. Przez chwi-

Pa weł Przybor, który w międzyczasie z · . . J k · d · ł ię walczył z sobą poczem po 'ed iał 
zdobył &ławę asa boksu pc>lskiego, w de-cy-. SpoJrzafa z poza długich rzęs na a panu Wia omo, porozumiewa em ' Wł z 
duiącei walce z Leforchem ponosi klęskę. wchodzącego, poczem wycią~nęła do się w sprawie jego posady z zarządem nieco urywanym głosem: 

Wskutek niecnei intrygi Izabelli traci niego ręce naszego towarzystwa. I oto dziś otrzy- - Pańskie stanowisko ośmiela mnie 
Halina nosade bonv malei Reni. _ Pó'd""' C k ł .·„bt t k małem formalne zawiadomienie. iż o- do wyjaśnienia mu kilka moich spo-

Wydalonej ze służby dziewczynie za- J L:·· .ze. a am na 1.:l"' .e, a • ł . k . . . 
proponował hr Zbigniew. by została jego bardzo mec1erphw1e ! trzyma pan u nas stanow1s o mzyme- strzeżeń„. Są one, niestety, tak drasty-
kochanką - ale nadaremnie. Za· chwilę znalazła się w obJt;ciach ra w dziale maszynowym - z pensją cznej naturv. że nie wiem doprawdy od 

Przvbor ulepszy I karburator samocho- Wińskiego. Lecz nim pod gorące mi po· pięciuset zł o tych miesięcznie. cz go zacząć. 
doSvp~zedawszy patent udaje sle z Micha- cał~nka~i amanta straciła przytomno~ć - Pięciuset złotych? - szepnął olś- - Ależ odwagi przyjacilu!-ośmie-
lem do Zakopanego. zdązyła Jeszcze wyszeptać: niony Milczyński, dla którego trzysta lał go Paweł. 

Tu poznaje Romę Rysińsk!\. - Ciekawam o czem śni w tej chwi- złotych było szczytem marzenia. Wie- Ale Milczyński mieszał się coraz bar-

- Chwała Bogu, że nareszcie po 
wracasz!.. Nie masz pojęcia jak bardz~ 
się za tobą stęskni/am! 

I wsunąwszy rękę pod rami<:; narze
czonego, weszła z nim razem do willi 

- - o---

ROZDZIAŁ SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY, 

Maska spada 
Na zegarze kościDła parafjainego 

wybiła północ: godzina duchów i spóż· 
nionej miłości. 

Pensjonat pogrążony był w g-łębo-

ii nasz Paweł?„. dział przecież dobrze. jak strasznie po- dziej, wreszcie wyjąkał: 
Oboje zaśmiali się ironicznie. dle wynagradzani są - wobec silnej - Muszę wyjaśnić na wstępie, że 

*l konkurencji - początkujący hżyniero- enuncjacje moje będą dla pana mocno 
Paweł Przybor, odświeżony cało- wie. nieprzyjemne. 

dzienną wycieczką, zjadł z apetytem I - Tak jest pięćset złotyc;h i daleko - Mam silne nerwy: zniosę nieje-
wieczerzę. idące perspektywy na przyszłość.„ Myl dno - przynaglał go w dalszym ciągu 

Czut się wybornie. Wiatr opalił mu ślę, że za parę lat dobije pan łatwo ty-1 Przvbor. 
,ieszcze bardziej ogorzałą i tak twarz. siączka: przy pańskich zdolnościach i u- Wreszcie inżynier wyksztusił· 
Beztroska promieniała mu z oczu. czciwości nie będzie to trudne„. Ser- - W grę wchodzi tu kohieta.. 

Inżynier Tadeusz Milczyński spoglą-,decznie panu gratuluje i sądzę, że wspót Przybor spojrzał z nkosa, 
dat na niego w zamyśleniu. praca nasza będzie jaknajowocniejsza! - Moja narzeczona? 

• Przybor natknąwszy się na niego - Ale, ale - dodał po chwili - po- Tamten skinął głową. 
po przy.ieździe, po\\'icd7'.i;ił 11111 wesoło: ~ -,rl;i iest do objęcia natychmiast. Nai- - Tak jest! 

- Chciałbym 7<'l .:r1 111 1111; k r1 ";i,_: f':-: !·11 ., '·„: .- ; 1'' ' 'n ·. stcgo sierpnia musi się (Dallla: dlll!-łlil!Dlt'. 
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I ios) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 1

1 ·~ . Napisał JAN BILEWICZ. (. 

·------------------------------------------------------------· 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Pierwszy raz dałem się wplątać A więc mówitam o hotelu „Lux".- Ela nie udawała. Teraz przekonał się 

Ela R<Y.>ertson, piękna woltyterka I Rex w taką historję. Babskie pomysły! Trzy moje koleżanki w zupełnie niewy- już bez najmniejszej wątpliwości, że o-
słynny akrobata, przygotowują się w wo- .Ela i Renner porozumieli się wzro- tłumaczony dla mnie sposób dowiedzia- sobą, która telefonowała do niego nie-zie cyrkowym do WYStępu. b t · · w piękne! woltyżerce kocha sle skry- kiem. ły się o wszystkiem. I odtąd za raty kiedy wieczorami, że ową aiemmczą 
cle klown f'riko · Rzecz była jasna. się do systematycznego zatruwania mi damą, znającą prawie każdy jego krok 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· W aucie, wsparta na męskiem jak życia. Nie chodzito im tylko o to, by mi a znającą przedewszystkiem jego taje-
kim, sprętystym krokiem Rex. Akrobata stal twardem ramieniu 0 ennera, .Ela po- dokuczyć. Zwłaszcza jedna z nich ma- mnicę nie jest Ela. Zresztą tamta miała zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. .1\. 6 Rex s11ada nar;le z trapezu wśród ogól- przez łzy opowiadała mu dzieje swej jąca stale pretenjse do tego, by zostać przecież zupełnie inny akcent. Ela m -
nego przerażenia i traci obie ręce. udręki w „Uranji". kiedyś gwiazdą, sądziła, że uda jej się wiła po niemiecku poprawnie i bez spe-
lśąti:l:en~m~:d. 6s~~!cla. ·~dw'f:Jzz:t: - Zaczęto się od owego nieszczę- wyszczuć mnie _z „Uranji". Przyznam cjalnego akcentu. 
Elą ra.nnego aktioba1ę w 571Pitalu, gdzie wol· śliwego dnia. w którym zjawiłam się w się panu, że była chwila, w której owa -- Ten człowiek jest i dla mnie ta
tyterka przekonywuje go o swej mvło§ci. hotelu „Ltix". - .Ela westchnęła ciężko. koleżanka była bliska tryumfu. Oburzy- jemniczy. Wiem tylko, że mnie śledzi. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Broniłam się, walczyłam z sobą. Nie . ło mnie okropne podejrzenie i w pierw- Widziałem gp kilkakrotnie w swem naj
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska. w ten sposób wyobrażałam sobie spot- szeJ· chwili chciałam dać za wygraną. bliższem otoczeniu, ale nigdy nie udało córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 

mu WYrzuo/, że nawiązuje znajomości z kanie z Grzegorzem... Wreszcie po- Ale reżyser Ralicki byt innego zdania. mi się go zatrzymać. 
nCYrkówką'. szłam. Kochałam go„. Kaiat mi walczyć. I dziś gotowa jestem .Ela uśmiechnęła się. 

Oicie-c namaw<lla Edmunda, aby zerwał n któ tó b t t h Ć • • t ć t · k h ćb · M ' · t k · kb · i: cyrkówką i otenił 5ię z Regą Szyb!.iką, ~enner, ry go w Y1 s1uc a JeJ wy rwa na s anow1s u, c o y mme - owi pan a , Ja y pan me czy-
fdyt to mu jeat potrzebne do jego !interesów. długo nie przerywając, rzucił nagle: 

1 

miaty spotkać przykrości jeszcze cięż- tał gazet. Przecież dość rzucić okiem 
Edmund Stanlecki należał do komitetu - Jakto? Kochała go pani. Kochała sze od tych, których doznałam. Trzy na owego tajemniczego cztowiekci, wy-

honorowego, urządzającego wielki konkurs go pani dawniej, a teraz?... koleżanki - ciągn~ta dalej :Ela - po- starczyło mi jednego spojrzenia, by 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym A ? k f • ć d b · · miała być wybrana Królowa Piękności. <!la - teraz. - powtórzyła ja echo tra ity wciągną o „ro oty'' mego par dojść do wniosku. że tym meznaiomym 
któreJ rótne towarzystwa przeznaczyły :Ela. - Teraz sama nie wiem.· Wiem, tnera Domańskiego. Mówią, że tenorzy jest Mister Iks. W ten sposób malują go 
łączną nagrode w sumie so.ooo złotych. że mi było przez długie tygodnie tęskno nie grzeszą rozumem. Domański powi- przecież wszystkie gazety. Pisma nie 

Re~ Szybska staira się o uzyskanie · b d 1 k · · · b Ć k '' t Ó t k" · t d t • • t t 1 d pierwszej nagrody na konkursie piękności za mm ar zo, a e s oro on mme me men Y ro1em enor w, a 1 Jes o- po awaiy Jeszcez lego por re u, a e z a 
uliczny fotograf wysyła za pośrednktwem pamięta ... Zresztą miałam ostatnio tyle graniczony. Niezły nawet z niego czto- ie się. że każdy czytelnik P,;azet wvro
zakładu fot<»grafllCZ<Jlego ,.Aida" roto~rafię pracy„ Dalibóg, nie było czasu na my- wiek, ale każdy, kto potrafi mu schlebić bił sobie w umyśle portret Mister Iksa 
Eli równiet na 6w konkurs. Zdj~cie to do· ślenie o tych, których się kocha, a kupi go. Nie wiem za jaką cenę kupiła jaknajdoktadniejszy. konane Z06tało w O?Jasie, Jdv Ela po opu· 
szczeniiu pałaou błąkała się ?O ulicach zwłaszcza nad tern, czy się ich kocha go moja koleżanka, lecz faktem jest, że - Mister Iks. Mister Iks!... - pow-

.fla uzyskule pierwszą nagrodę pod wa- mniej, czy więcej, czy może ich się ko- Domański poszedł na bardzo niecny tórzyt w zamyśleniu Renner. 
rnnk_lem, że ~Yści sle z zarzutu zamordo- chać przestało... plan: miał być narzędziem do skompro-1 - Czyżby ich było dwuch - do-
wama Stanleck1ego N ·ł k ó k "t · · Gd b • · · bl" k" · · · · · Następnego dnia Ela spotyka się ze astąp1 ~ r t a ~auza. • m1 owama mn!e· y Y1 JUZ _is 1 ce- rzuc1ta .Ela z~pełm~ meoczek1wame. 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi· :Ela usm1echnęta się przez lzy. lu, przybył m1 z pomocą człowiek... - Co pam mówi? - krzykną! pra-
necie restauracji „Trocad~ro". Lewańs~ij - Nie o tern przecież chcialam panu I TutaJ· :Ela zatrzymała się nagle Ja-, wie Renner i spojrzał jeJ wylękniony przyrzeka że pomote Je1 w uzyskamu · d · ć z l · d L " I „. · szybkiej rehab!lltacjj. OPOWI~. Zle ; ~CZ~ O Się O " UXU " • kiś głos instynktu kazał jej nie wspomi- W oczy. . . . w t)'llll cza$e Lewański przybyiwa d-0 Eli pan m1 Jakos dz1wme dokuczał tym „Lu nać 0 tajemniczem zjawisku na szkla- - Ach me, chodzi m1 tylko o to, czy 
ł zamvkia za sobą~ xem", i pan kierował pod moim adre- nym dachu wytwórni Uranja" 

1 

aby ów człowiek, którego widziatam 
Podczas szam<>tama się rozlega slę strzał sem dziwne pytania ... Ale ja, mistrzu -1 n b t d 'ć " · b. · w czarnym stroju w oknie dachu naszej 1 Lewadski pada martwy na ziemie. Ela 1 .. • . .l\.enner Y os uwazny, y me spo . . . 

p,rzera.tona ucieka. Ela nag e SP?~azma1a. Renner. spo- stf:!ec, że :Ela coś przed nim ukrywa. wytwórni iest doprawdy owym taiem-
E~ otrzvm!!fe. Wftl9Zcie lla~zczytnv ty- ~tr~egt koto JeJ ust ~owy zup~tme rys,' _ p b _ ł . ł _ l niczym włamywaczem. Trzeba będzie 

tuł MDSe Pol~11 1 ~~yna no';"e _życi.e. swiadczący o tern, ze Ela umie zaciąć . ? . rzy Y pam. z pomocą "?cz 0 kiedyś przyjrzeć im się dokładniej. 
~in~ st~ do nie1 ret~er _Rahck1, pro. się i umie _ gdy trzeba _ gniewać wiek .... Co za czlow1ek, kto taki.... _ J kt . " . El _ d ł 

poou1~ ie, wielką rolę w film.Le, . . • • · . • I p b l . . a o „Im , pam U ząga ną 
·· Ela. przyimuJe fe. prop~zycłę. ~a-l:lc~i ł'Y f ai~ 1Ja; .ingd-y,_ ~ana Q mc-,.s1e1 me pytam. kł' -. ·:fi.Il p~zy Y nu z pomocą ~ rze- Ją Re_nner stłumionym, gtos~m. w. któ-

namaw1~ Ele aby z rur.n W!Jechala. za~ral!t· Choć -wiem meJedno! Zresztą, wyba- a mepewm_e. . . rym 1ednak :Ela odczu1a taiony mepo-
cę, gd:r;ie uczy~ ~.,JJ.lę.i .w1~. RWl~łsfilr czatn panrr: ·Wyratowat :mnie' pan przed . Renner t:!~tf . ~?J„ s,1ę. _zb1ć _ ~ ~r.optL kój. 
moS~ga udaJe się oo Ralloklego, by szcz.e. kilkunastu minutami z łap tego Doman- - - Miała pani n~ myśli kogo innego. - Oczywista. że „im": orzecież sam 
rze z nlm pomówić. skiego. Jestem panu za to wdzięczna i Kt~ przybył pan.1 z POf!10Cą, P~Óc~ oan mówit, że jest dwuch Mister Iksów. 

w czasie tel wiz:yty Stęga znaiduJe w mam nadzieję, że będę miata: kiedyś na..: m~1e? Co za człowiek, gdzie go pam w1 Renner byt jakby zaskoczony 
~~~~e J~~:r:~~~o~~c~~~~~~~~~~a Ralk- dzieję do rewa_nżu. . . . działa? . . - A tak, a tak, rzeczywiŚ~ie mówi-

Tymczasem :tla decyduje się wyJść za- Renner spoJrzat przemkhw1e· na Elę. . ~la ciągle mil_cza!a; Renner ch;vy- tern. że jest ich dwuch. _ Zgodzi sie 
mąż za Stege I mówi 0 tern R~lkklemu. Wie niejedno?„. Co wie?-... Co ma cit Ją mo_cn~ za kiś~ 1 rzekł_ uroczyscie; oani jednak z tern, że tylko jeden z nich 

Po powrocie do h<>telu zn~1duJe Jednak na myśli, co przed nim zataja?„. Już - .Widziała pam w okme. wytw?rm jest prawdziwym włamywaczem. 
pożegnalny list Stegl. k!6ryw1d1sze, że JP.!k miał na końcu języka pytanie Ale w człowieka w czarnym garmturze 1 w _Kim jes( drugi zatem? 
~~\eja n~~~f2~oz~~L alac Je n ostatniej chwili dał spokój. Ma.~hnąl rę- czarnej kosz.uli? Prawda? . . - A drugi jest' a1lbo jego przyjacie-

Bla fest zrozpaczona, gdyż ~tal~ się to ką i rzekł prawie głośno: Ela, choć Jeszcze nadal. eh.ciała. przed Iem, albo wrogiem„ -tego jeszcze nie 
1>? udzieletrlu odm<>wneJ. odpow1ed_z1 Rallc- _ Nie to nie rrioże być fo nie ona Rennerem ukryć to co widziała, Jednak wiem. kiemu Obecnie więc zmienia zdanie o WY· ' ' ••• · • ł d J • ·1 ć feżdż~ z Ralickim do Wie<ln!a. Ela podczas tej krótkiej sceny nie me. umia a . e eJ mi cze · . . Zajechali do hotelu. w którym stafa 

Tam zostafe aresztowana pod zarrute'ltl spuszczała z Rennera oka. - Tak. Je~t - rzekł~ - widziałam Ela. Auto zatrzymało się i Renner z wi-
skradzenia _ prz~ trze:na latv bl"Y'lant6w, _ Nie pytam się pana 0 nic, choć n~ dachu. Jak.1egoś ~złow1eka._ Ten czło- docznym żalem mrnsiał przerwać tę nie
nal~i~h cf:wi~~~~a !~ec;:;;!:t~m te wiem - powtarzam, niejedno. Tern- Wtek !11me. nkietpoktoi •. lę~am się. go. Czy zwykle dla niego i'nteresująca rozmowę. 
blątę Pteczorski bawi w Wiedniu i p~eby. bardziej dziwiłam się wtedy, dlaczego pan nie wie 0 0 Jest. . Stega ulkryty za murem. dłU'go przv
w.a w tym samym hoteilu „Tivoh". Retyser to pan w tak dziwny sposób próbował . Renner spoglądał baczme w oczy zlarlat się drzwiom, za któremi zniknę
ud:i-;e silę ~ęc niezwłocznie. do n1egc. by dowiedzieć się ode mnie czegoś co je- :Elyi. Czytał w nich szczera trwogę. - ła .Ela„. 
ks1ątę zaświa.dczył, te aa nie ma ndJc wspól. d k lk . .d ' nego z łmoadiz.ietą jego brylantów. na ty o mme otyczylo. 
- Ku zdumieniu ;ednałc Railiokiego kisiątę Renner próbował się wytłomaczyć, 
~terdza .w gabinemie kom~aa:za. te Ela Ele przerwała mu obcesowo: . Rozdz1·a1 setny. Je.rl wła.śme ową Emmą Schnelider, kitóra. • • . 
ekradhi. mu brvla.ntv. J _- Teraz na mme kolei, to ja chc1a-

Okazuje się bowiem, te ksiątę Pleczor- łabym panu opowiedzieć o sobie. Mówi f 
ski wr6cil do Emmy Schneider I chce Ją· tam panu o hotelu „Lux''. Uwierzył mi '4~ńa 1~un1• po~~u~1·DJ1mnll10. uchronić od aresztu. d · · · tk · • a'tłi „„ ~~ 11i fllJł li! Ralickl udafe się tymczasem do swego pan z aJe się, ze wsz~s o,. co się w 
przyjaciela, Stefana Mal},na. kt6ry Jest dy- !Y?I ~otelu zdarzyło, ~ział? się bez mo- Próby w „OLimpji" nie sprawiały „, kię··,y, a Drzed próbą pokazywał się na 
rektorem hotelu „TlvoM . Malin przygoto- JeJ wmy. Z?stałam wc1ągmęt_a w pu1ap- Stędze najllTll11ieJszyich trudności. Ryso- sfenie w ostatniej chwi.!i. Wychodził nie 
wal d!aki1 ś P!an, który ma zdemaskować kę, zastaw10ną przez człowieka, który wał z tak zadziwiającą łatwością i chwY 7egnając się z nikim znikał za tylncmi praw z wą ... mmę. lk . . b"ć ł d b" , ' Ela zostale wreszcie zwolniona 1 wyJet- ~a wsze ą _cenę pragme mme zgp 1 1 ta po o 1enstwo tak szylbko, że dyirek- drzwiami zawsze w ta·kiej chwNi. w któ-
dta z Ralicklm na Semmering, 1 doprowadzić do rozpaczy. Domyslam , tor „Olimpji" wirns·zował sobie tego zu· rej nie mógł go nikt spotkać na kory-

Gdy fła opuszcza H?tel „Lux" s·pastrze- się nawet kto to jest. · pełnie nieoczekiwanego nabyitku. O wie- tarzu. 
ga na !corytal!'ZU ~łowieka w masce. Ten Nagle :Ela jakby sobie coś przypom- le laitwieJ' było mu w każdym razie ry· ,,Nie w~nchodz1·, a wykra·da s1·ę- mo' -sam ta1emnlczy mez:naJomv angażuje się do . . . . . . J 
teatru „OlimpJa". Znany literat Renner ma mała, Jakby wpadła na zupełme nową sować, mz przyzwycza1'<~ się do pew- iVił do siebie Stęga. 
przybyć do WYtwómi .,Urania". O Mister myśl. Ożywiła się cała: nych ustafonych przez cy,rikową tra- Niekiedy bywało zupełnie i•naczej. 
X-le donoszą d_ziennlkl sensa<::- szczegóły. - Gdybym pana prosiła kiedyś o dycję gestów i ruchów jakie posiąść Mister Iks nie S')Jieszył i wi<lać było, że 

Reniner odwiedza wytwórnie „Uranla". 1 t · bł · · k · d t 'ty t " n.._ 6· h Podczas rozmowy z nim Ela zauwata, że porno~ w . wa ce z . ym n~eu aganym w~m~n az y .. zw. '.'a'l" s a . ~rn,em c ciałby nawet zostać w gronie korleQ;ÓW 
literat ma zabandażowany wskazuJący pa- wrogiem, me odmówiłby m1 pan, praw- wierna do puibhcznośc1, owa s~o1sta ele- i przyjrzeć siię pracy pozostałych czton-
lec u praweJ reki. da? „. gancja cyirlmwców, trzyma:nie rąk, zwro- ków zespołu. Ten. jakby drugi Mister 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- Renner skwapliwie potwierdził. Mo- ty· i ulkłony - ato były „przedmioty", Iks był żywym człowiekiem, rzuca3·ący111 wa w skarbou w swym pałacu kolję perło- . d ć · k · d · h ·1· któ h · ł · St ć p · wa 0 mllJonowel wartości. ze yspo~owa mm w az ei c w11. ryc mu~1,a. S1_ę ęga uczy . - 0~·1e· od czasu do czasu krótkie uwagi; lttbit 
Mliim<> ściisłe~ naiclrz.oru, fialjemnictzy wła- Ela dziękowała mu: waiz byl człow1ek1em zdotrnym, tedy 1 te żarty i towarzystwo. 

rnywia•cz, ~chairalkiteryrorw<':ny ialloo aimbas~- - O jestem pewna, że pana pomoc ankana fachu airtysty posiadł <llOść Któregoś dnia Stęga postanowił za-
dor., kriaidnte pedy. Nwa1wtrz, na wewwaJll4oe b ł b l· t M Ż . • sz•,n,,,ko . baw1"c' s1'ę d t kt M" ł d . prze.z telef.on zwraioa ;e wwód tysiącznych y a y s \U ec~na. am wra eme,, ze yiu · w e e yWa. ia uzo cza· 
niebe.z.p!i.ec.zeru.tw. potrafi pan sobie dać radę w sytuaciach Miał podczas prób wiele wolnego cza- su: nie wiedział co z nim robić. Do cli 
Uk~y "! gabirneci;~ pnzernyisłO<WOa ~wter bardzo niewyraźnych, a nawet ·w sytu- su i poświęcał go całkowicie obserwa- nie chciał się jeszcze zgłosić. Postano-

~s gootwe Się <fo a!kcJl_. Na.gie &łysa:y, ze do acjach bez wyjścia nieprawda? CJ"om swego taJ"emn1"czego koleo-1" - M·.·- wił sobie, że zbliży się do nie.i wówczas, domu WaMena któś się zaikradł. . . . ' . . - " d b d 
Mii&ter x. dema<Skuje Wa.ldena ja.ko =- OboJe spoJrzelt po sobie. Ela Jakby ster Iksa. Po kHku próbach Stęga miał g Y ę zie miał choć trochę oszczęd, 

sta i di01J·omruga do aTooztO'W1alllia , Mokrego pragnęła go wybadać. Renner iakby wra.żenie, że jest na tropie odlkrycia ności. 
Rudol~a". . I pragnął wreszcie znaleźć odpawiedź na wielkiej wagi. 

Bla i jej partner nagr:vwaią scenę PO· d t .. c M' Jk b t b (Dalszy c1·ag jutro) oałwn~. w walkiviie ~órei oochodzi do bru- ręcząc,~ go PY anie. „ zy to ona, czy 1ster s Y1 ardzo kapryśny. Nie- • • 
bail.ned 1DJ<1«>aiśoir m Elę aie strony alk.rora., me ona : kiedy tuż po występach, znikał jak za· 



na _ 1e wygran eh 
5-go dnia ciągnienia 3-ej klasy 27-eJ polskiei loterH państwowej. 

' 43 515 24 90 614 74 82086 155 202 
------------------------ 532 810 982 63037 71151 355 601 773 Wc!o·raJ, w o-ym dniru oią

~iema m klasv 27-e.i polskiej 

loter.fl państwowe... wyin-ane · ,·~· · 131-~IDJ ~o~t~~ ~~ morl~ padłv na numery następujące: 
200.000 zł. nr. 115944+ 
50.000 zł. 67832 

64105 86 352 68 65236 373 95-f- 449 
523 610 25 843 66252 672 732 35 829 
44 67078 136318 36 476 540 75 747 
831 52 957 68033 126 349 91-f- 556-1-
722 914 69138 200 92 394 436 527 607 

108247 3~4 32 467 87 90 5789 96 836 
109088 437 77 523 27 69 79 723 26 
940 110354 83 863 75 950 78 111136 
93 394 567 70 87 644 818 29 112174 
297 488 535 798 932 87 113340 92 512 
85 902 114085 j53 202 386-t- 716 84 
958 115213 392 446 116000 221 422)( 
582 687 774 956i- 84 117376 GOS 
118375 531 901 6 119012 94-f- 214 387 
705 87 120006 67 224 48 82 403 62P 
43 121010 297 523 641 80.3 43 89 r.r.1 
122029 437)( 43 87 83 560 644 825 
910 123091 170 203 62 481 625 57 849 
45 81 12~141 '2'17 .553 946 125087 284 
32'2 432 834 126033 80 146 244 65 524 
645 811 127463 508 645 992 1~8638 
793 844 52 129052 487 519 715-~ 993 
130410 81 59i 8~1 9~7 131023 76 128 
46 344 61 409 534 673 729 1321~4 234 
62 505 836 82 133062 150 84 98 355 
462 610 871 986 134057 408 984 1.35193 
211 19 710 ~36099 125 36 266 709 560 
127028 183 4Z4 47 61 507 645 866 33 
138008 573 738 44 95 :119 45 61 1.;'.1081 
140 216 336 80 j49 71 520 59 79~ 856 
981 140153 330 447 523 861 981 141121 
68 377 863 997 142011 232 303 501 
698 143122 62 308 518)( 689 733 
144066 90 373 475 79 96 525 787 809 
973 145035 121 508 922 J<i6377 .510 94 
760 147163 266 377 454 5.34 670 758 
87 82'2 148039 90 168 297 569 73 941 
149059 179 425 641 786 80) 959 79 
15017± 98i- 59) 703 994 151055 77 
480-f- 982 152148 250-f- 606 929 153241 
71 655 83 915 62 154030 198i- 487 
700 95 !!58 

~~~~J- ;.:;.~;gsao, ieU warun~iem ~JIU 
37238 75300 125087 ' 

I ~ 
. 808 70003 136 247 306 99 527 690 873 

~ ~ J 
905 71014 97 129 89 347 64 65 76 408 

. 18 56 583 762 993 72091 371 51 706 
• 10 67 910 92 73021)( 78 657 74157 

'333 61 449 61 575 659 724 75018 280 
330 700 836 88 76237 53 356 528 618 Po 2.000 zł. n-ry: 

624 117608 

Po 1.000 zł. n-rv: 
6607 18141 30664 32625 5Bogo 67721 

B5942 112488 120403 
Po 500 zł.: 
6469 23690 40090 49026 76455 '?9285 

98727 106966 131128 
Po 400 sł.: 
11246 22110 30887 33757 45526 

S1457 53838 55649 62408 62787 66292 
68046 72847 92310 101956 109477 
142501 

Po 300 zł.: 
13403 15584 18831 19849 19252 

20315 25928 26885 32850 44493 48659 
33902 56827 76472 84705-f- 86133 
88814 9~033 95945 109586 116138 
116975 122910 127902 131678 134670 
138341 144948 145282 1S3355 

Po 250 zł.: 
337 4739 8288 11573 13789 23060 

24446 27400 29308 35802 39849-f-
49284 49400 55559 56587 60234 68371 
82387 88880 91473 105470 110330 
121507 121507 126418)( 131283 136768 
138418 144601 144496 152862 

• • 
Stawki 

91 228 386 88 556 73 97 702 858 
1553 2032 207 463 581 735 973 3043 
99 332 449 565 641 4066 114 273 535 
67! 74 707-f- 909 15 5495 626 93 773 
6120 59 96 427)( 71 571 90 757 78 
951-f- 94 7202 64 83 417 30 560 8170 
221 323 509 734 47 9103 215 365 85 
90 497 565 89)( 913 10100 52~ 34 49 
627 786 815 31 11062 138 678 828 91 
12081 226 933 13032)( 443-f- 94 933 
14100 25 477 733 37 841 15045 221 

903 77047 68 191 268 747 69 95 947 
271 384 86 437 507 63 617 876 90 968 78149 321 412 51 553 71 744 79 839 
90 95 31157 660-f- 62 735 32216 43 52 652932 8993178980017775320521310845'1836:;7 94~4~110556 
74 358 420 550 78 702 828 957 95 V 

33240-/- 474 723)( 814 30 91 34242 214 35 434 37 518 655 92 757 86 842 
326 62)( 437 524 94 676 35047 31 o 50 82083 127 249 .301 470 532 600 83240 
509 61 724 69 75 36228 836 37030 217 386 451 691 84074 82 99 119 27 60 
364 598 666 734 921 24 38340 445 270 407 93 720 31 827 943 85084 298 
39055 295 306 15 76 92-f- 415 583 690 ~~~~8~3~2;5i9~0~1 i;i;; :~052868!~ ~~~ 
98 747 57 929 37 40057 274 388 487 
681 759 41087-/- 420 538 629 946 42288 935 88135 240 73 79 3.30 47 96 42.3 
355 71 446 51 572 665 851 43146 370 536-/- 71 714 48-f- 916 89173 235 622 
524-/- 44024X 34 54 82 139 216 30 92 36 70X 806 901 64X 90222 79 423X 
346 85 423 83 679 738 802 45 906)( 569 606 704 831 911140 225 304 651 
46 69 94 45157 285 90 306 35-/- 584 92017 133 310 34 406 93016 93 479 81 
684 823 929-f- 90 46016 59 115 21 220 94798591438><9560853793508435038964003Z880017~6~~08 
65 312 31 432 74 522)( 57 93 866 990 

n1+••ewww 

47493 703 19 39 43 889 48366 77 574 23 214 47-f- 593 934 64-t- 97058 127 
600 74 49333 502 58 700-/- 31 47 288 333 64 648 862 950 69 93183 

50001 76 193 311 52 957 51060 257 256 404 64 671 780 880 910 99001 178 
58-f- 826 22172 413+ 23 736 943 23113 338 527 658 893 52965 309 21 34 404 719 981 
14 15 108 24 46 59)( 455 24044)( 151 557 699)( 830 943 53052 94 314 83 100072 134 267)( 327 78 96 536 42 
7 89 255 313 29 62 496 640-/- 728 835 54000 519 24 81 905 55040 420 98 666 719 906 101079 184 300 1 o 56 438 
889 25317)( 51 457 579 708 857 26265 599 917 59114 31 259-I- 6~ 98 370 564 57 504-j- 631 723 27 817)( 956 102210 
302 405 74 502-f- 80 93 633 95 749 799)( 989 57040 328 570 814 903 43· 22 28 40 40 763 103046 103 215 36 
27015 167 318 70 633 992 28097)( 439 l 69 58095 156 62 224 484 891 931 59277 531 983 104206 304 419 713 105454 
609 77 87X 717 963 ~5 29185 231 67 390 497 534 750 903 31>-.. 60004 32 572 614 106257 370 409 790 917 66 
83 313 508 611 87 704 59 978 89 30134 101 32 438 517 762 70 61058 164 31 o 107263 301 516 685 95 70~ 49 893 927 

S12 604 40-/- 956 70 16155 226 35 43 
679)( 95 667 740 17111 57 309 459 
620 710 18040 267 507 605 753 830 
978 19026 27 36-/- 138 85 232 379 569 
653 743 984 20042 121 342 72 664 239 
21234-f- 335 472 546 91 92 661 717-f-

'' 

Na numerv oznaczone -1- i X 
przvr>adnją premje, kl6,· ,;rh 
wvsOlkość określana jest VI' o
statnim dniu ciaanienk1. 

ul. Sienkiewicza frfO Dramat złamanego serca .. matki. Tragedja opuszczonej i porzuconej ... matki. SzczQście 

Jedyne 

. przeżycia i otchlań rozpaczy ... matki. 

Tel. 141„22. obsada gwiazd w ich Ma~ Marsh J~ma- DniRlr;a a 52ny Eif.ars 
letnie kino w ogrodzie. największym blasku: q;; ' M ~~ '&.UldlHI Q ·il.4U 'l lb' 

qs;s fi*F&Swpagpµwt&'M"_„.#* i. IM ···--~"K1'tt.\Mi»MSWRfff n FIW 

Dziś i dni następnych! NANCY BROWrt w fascynującym arcydziele p. t. 
li 

z o 
Taniec! „. 

§~5 I. FAŁSZY y KROK Ił. c. K. Feldmarszałek 
fil~ w rol. gł.: Cieorge Bancroft, Mary Astor w roli głównej V L A S T A B U R i A N 

~ f Początek o godz. 4-ej ~po poł., w soboty i święta o g. 12 Na. 1-szy seans CENY MIEJSC 54 gr. i 75 gr. 
;nag n iE.E•&WRW*ti\ifb5M&&łł'' if#e4łlf#ll!Ciłk'M"ii M#055il Pst ,AIM „. ••»i!fttl 9 flMliiW* ff A I& 

PORADrtlA ... 
w [ H [ ft ~ l ~ ~ I ( l H ~ Pośpieszna elektry~zno· parowa 

WENE~g~~~H cr~~8RNYCH ~HAlUIA [Hf Ml[lUA I f ARmA~HIA 

~I DR. MED. 

!;>!;..23~ s. rteumark odbie~a z OQUU 
odsvł'a do r• 
„WR®i ,, '15• 'N'@ 

choroby skórne I weneryczne 
powrócił 

ZAWADZKA 
1
• BŁYSKAWICA'' 

Czyn.na ?d 8-ei, r~no do 9-el. wie~zói:. '' . Sp. z ogr. o~n. 
W. medz1ele i sw1eta od O-e1 do 2-eJ. li 

Moniuszki s, tel. 170-50. 
, l'rzvjmuje od 12 - 2-el I od 6 - 8 

wiecz. 30-2 Łódź, Ogrodowa 9 
p 0 rad a 3 zf • Reperacje krawieckie na miejscu. 

~-1 ~ Piotrkowska 44 
1· i : B: Kilińskiego 246 I~-. f ~id;a~ lekarz. ~ 

Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta\,._ 

2-30 

LEKARZ • O ENTY ST A 

I H. KliCikowa 
: położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10-12 
i 5-8 wiecz. 

AKUSZERNCiU~EKOLOG 

Zawadzka 10. Tel. 155-77 
przyjmuje 9-12 i od 3 - 6 po pot. 

l CENY LECZNICOWE 
~ UROLOG 

~r J~n ~o~rowol~KI
• wznowi! orzy1ecia 

• . I

li WÓLCZAŃSKA 23, tel. 139-~a 
Prz.vimuje od 4-6 po poi. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE __ <l_la_n_ie_za_m_o_ż_ny_c_h_ce_n_v_le_cz_n_ic_ 
godziny przyjęć: 1-2, 7-8 
przeprowadził się na ulice 

nawrot N2 2 
Tel. 118·04 

LAKIERllCIK·NALARZ 
przyjmuje wszelkie robotv w zakres 
wchodzące. jak: samochody, powozy, 

meble I przyjmuje do 9 rano l od 4 - I 
w ieczór. w niedz. I świeta od 9-12 

r.~tnfo BIŻUTER.JĘ, SREBRO a u kwity lombardowe ku
PlliC i płaci najwyższe ceny Za
idad Jubilerski I. PUALKO, 
i,10 rnKOWSKA 7. 

~. U~UAUM~WI 
30-2 

NIEZWYKŁA OKAZ.JA! Jeszcze po . . PISA""BE SZYLDÓW 
kilka parcel pozostało po starej cenie POSZUKI\~ ANY . samo~z1elny r~d Jo~ . 
do sprz edaży w osadach Nr. 6. 7, 8, 9 monter, Zg,.o zenia da firmv ,.Elc·,(tra Ceny kor1kurencvine. 
i 10 (Dawni ei Marysi n III) . Wszelkich 6-go Sierpnia Nr. 1 .--.!2 · Gazowa 7. m. 2, parter CKozinv:. 

-.... 
przyjmuje od 3- 7 po poi. 

Piof~kOW$ 1a 
telef. 121· 23 

8f!."' informa cyj udziela zarząd nowyższych !WONICZ. Pen&jona.t „Zofjówka". Po-
tlJI ;J osad przy ul. P io trkowskiej 85 m. 2 koje ~toncczne, cało-ch~ienne wykwi,ntne POKÓJ frontowy dwuokienny z wsze! 

od go dziny 5 do 7 po poi. prócz nic- •.•triymanic, uroc ze centralne położenfo, kiemi wygodami od zaraz do wynaj~„ 
dziel i świa t. 23 1oln c od kurzu. Stidfowa„ cia. Lipowa 20 . . m. 5 



•••• 
• b d , ł t · ł Konopacka w roli teni-

- )illD ulla an HDf OWJ I ~~O 2[l8J w :a~~·~~;:t~!1L~ ~,~~~y:.~~1 
Łódź $l)01t1Łow.a porusz.on.a rzos.ta.ła w cyklizm i aiubom01Mli.zm. Często spotyka· jednym z naigorliwszych i nadba.rdziej sowy. W turnieju zabrakło zeszłych mi 

p0in.iediziałek wie.ścią o tragicznej śmie.rei liśmy też ś.p. Zmarłego na zawod1ach pił· z.aisłużonych kierowników. strzów jak Tloczyńskiego i M. Stolaro-
ipo.pufarnego działacza SjpOrrtowego ś.p. kairsikich, sz<:zegó1nde g.dy występowała Prezes Lan,deck należał .jeszcze poza· wa, który unika spotkania z B;atkiem. 
Otrona Lan1decka. PII'ezes Landeok drwżynia miis,tr.za Łodz.i - Turystów. tem do szeregu stowa1rzyszeń filantropij- k 
zmarł na~le na.skutek udaru se11ca po ka Idea .strZleilecka miała w ś.p. Zmarłym nych, dając się wszędi:z:ie ipozna'ć jaikio Rewelacją turnieju byli junjorzy ja -
fas·trofie aiutomoibi.1owej, jaikiei uległ ja- n~ezwykle gooliwego zwolennika. Pr,zez wwrrowy i pełen in.tcjatywy pracownd.'k. Bratek i Bełdowski z A. Z. S. PWoznań i 
dąc z majątku Dąibrówilca, gdrtie spędził pewien oz,as zaudał też prezes Laindeclk Dla wszystkich tych orgrunii.z.a,tji jest tra· Laczkiewicz z BKS Bydgoszcz. grze 
osta:tnd dz:i-eń sweigo życia, do Łodzi. w właidza-ch olkiręgoweg.o zwie.zku str.ze- gie.zna śmie,rć prezesa Landecka stratą pojedyńczej pań brała udział mistrzyni 

ś. p. Laindeck był jecLn)'m z piooerów leokiego. nie do powetowacia. olimpijska Konopacka - Matuszewska, 
pięściustwa łócLzlkiiego i jednym z zało- Dużo cz.a.siu poświędł Zmarły spra· Pamięć o Nim ni,gdy wśród nas nie wy która wykazała doskonałą formę, prze-
żydeli okręgowe.go związlw bo'ksell'skie- wom teatru niemieckiego w Łodiz.i, piia-,gaśruie. grywając W półfinale z Neumanówną 
go, który powstał w Lodzi w roiku 1926 stują<: godność człooka 2la11ząd.u towar:zy Niech Mu ta ziemia, którą talk iumiło· 6:3, 6:3. 
za Jego inicia1tywą. Od tego czasu wcho· stwa teatra·lnego „Thalta", które.go był wał lekką będ,zie. W grze Juniorów w finale spotbli 
dzi prezes Laindeclk stalle w skład władz się Bratek - Beldowski 2:6, 8.6, 6:2.W 
rtWiązku, piaiS.tująic beż pr.zewaiż.ni.e podo- grze pojedyńczej pań Neumannówna-

bnie ~.ak i w !l'Oku bie1żącym mandat pre- Jak Artur Pusz zdnby I tytuł m1·s1rzil (Legia-Warszawa) pokonała Orłowską 
zesa. Dziięiki ni-ez,vykł.ej etnierrgji i nli1es,tru· n ~ ł TKLT w stosunku 6:4, 6:2. W grze pod 
dz.onej pr.aicy prezesa Lanidecka pięściar . wójnP.i pa.nów sukces odniosła młod1 PCJ. 
stwo łódinkie ~łało z.a.dąć crołiowe miej· Tegoroczne mistrzostwa torowe Pol nego biegu dodatkowego. który zadecy ni juniorów AZS Poznań Bratek -- Bel 
sce w Polis·ce, tak pod W1Zględem sporto· ski, pomimo niezwykle nikłej liczby u- dować ma o mistrzostwie. Bieg ten wy dowski, bijąc kpt. Ridla Warsz3.'.\a, 
wym, jalk -teoż i organliz.acyjnym. z gło- czestników, nie zostały ukończone w grat znów Pusz, pozostawiając Einbród I Laczkiew;cza w stosunku 6:1. 6:2, G<t 
sem ś.p. zanułego licz.ono się w kołach ciągu niedzieli. Nagly deszcz zmusił or I ta do~ć wyraźnie w tyle. Dzięki temu W f:nc.le gry pojedyńczE'j panów spe~ 
pięścict;l'Slkich Polsiki bardzo powazme, ganizat?rów d_o przer"'.ania i!11P~ezy. już z"'.ycięst~u tytuł mistrza toro"'.eg? Po! I kają s\1; dwaj juniorzy Bratek i Bet ~ow 
uwa,żaqąc Go słusznie z.a jednego z najlep w .stadJum koncowem 1 odlozem.a Je1 do ski na r?K 1933 I?rzypadl łodz1anmow1 ~ki. r:nału z powodu niep0godv ni.~ ra
szych znawcóy.- boksu w kir:ajiu. ś.p. d~1a następnego. P? z:vyctę~tw1e odnie Artur?W! Pusz~w1. P~sz fest wycho- zegrano. Startowało 60 zawodnikow,
Zmarły był też Jednym rz ina?1ea>sz)"oh sę· i s~onem prze~ łodzianma Embrodta V:' wank1em łódzkiego Umonu. z którego co ~::tk na Tnrwroctaw je3c bardzo ;;o
dz.iów o:-Lnigowych w P.ołsce i jalko sędzia pierwszym fmale nad „warszawiam- wvst:wit przed czterema laty i prze- kaZn<\ liczbą. Zainteresow~11:e zaw.Jck· 
mię·dzynairodowy :prow:adizlł najpow:aiŻi!li~ej I ~em'; Puszem pozostał do wzegr::inia niósł się do stolecznei Legji. Przed ro- mi cit.i zymie. 
sze ~re.zy, ~doh'Y':""ając .sobie zawsze 

1 
J~szcze .drugi bieg finalo.wy, gdyż ~go~ !ciem popadł on jednak w ostry konfli~t Turn·iej ten·ISOWY 

uznain11e zawodników i puhhczin,ości, dzię me z m1ędzynarodowem1 przep1sam1 m1 z zarz<\dem klubu, który w rezultacie 
ki Siwej ini·ezwy.kłei bezstr:onności. Zda- strzostwo przyznane być może zawod- zdyskwal!fikcwał go na okres jednego W Ciechocinku 
r.zało się często-, te gdy preizes Laindeck nikowi doQ.iero po dwukrotnem kolej- roku. un:em"żliwiając mu tern samem 
prowadziił spotlkanie iakiegoś łodzianina, nem zwycięstwie. Finały ostateczne od start w zeszlorocznych mistrzostwach, 
a więc „swojego" z zawodrui.kiem obcym były się w Warszawie na Dynasach w w których Pusz miał też najpoważniej
faworyzował on nieco pięściiarza zaaniej- poniedzialek w późnych godzinach wie sze szar.se. Przez rok ten przebywał 
sco~eigo, niechcąc się nawet and pnze.z czorowych. Jako faworyt stanąl do Pusz w Łodzi, gdzie wespół z Klattem 
chwilę nairaiać na zarzut srowiniiizmu Io- nich Einbrodt, mający za sobą przewa- administrował torem helenowskim, u
kailineg~, k.tóirego ni1e uZ1I1awał ii którego gę odniesionego poprzedniego dnia zwy rządzając szereg imprez łyżwiarskich. 
był n1a1.ziac1ęhszym WII'Og~em. cięstwa. Już jednak pierwszy finat po- Po skończeniu się terminu dyskwali 

W dniach 3 - 7 sierpnia r. b. odbę
dzie się w Ciechocinku doroczny tur
niej tennisowy, który zgromadzi szereg 
znanych naszych rakiet. 

Uczestnicy turnieju korzystają z u
tatwień lokalowych na miejscu i z 50 
proc. ulg kolejowych powrotnych 

ś. P· Zmarły uzn~wał iedynie sport niedziałkowy wykazał, że sytuacja nie fikacji wyemigrowat Pusz znów do War 
dla sa~~~? sp~tu,,me było u Nfego żad- dzielna uległa teraz zupełnej zmianie. Pi szawy, gdzie zaledwie od czterech ty- Przez Polskę do morza 
n'Y'ch. ro.uuc dz1elrucowych, am nairodo- naf ten wygral zupelnie pewnie Pu~z godni startuJ'e dla barw WTC, dla któ
wośc1o~ch, czy f·~ż ~znaniiowych - w dobrym jak na obecne stosunki cza- reg<' zdobył już po tak krótkim czasie 
wsry\9tk~ch be.z wy1ątfou sportowców tra· sł'ę 12.8 na ostatnich dwl!stu metrach. tytuł mistrzowski. Dzięki zwycięs
ktował 1eooai'kowo. bee uzy k ia. przez obu zawodni· twom Pusza i Korsak - Zalewskiego o-

Dla tych zalet Swe.go krystalicznego ków po jednem zwycięstwie zaszła te- ba mistrzostwa Polski przypadły w 
charak~eiru zdobył sobie prezes Landeck raz konieczność zarządzenia jeszcze jed tym roku WTC. 
sym.patję tych WSiZystkich, któr"Y z Nim 
kiedyil<:o1wiek mi~li jakąkolwi~k tylko 
sty.cznioś~ .. Prezes Lam.deck był jednym z 
na1bairdz1e1 zaisłużoinych kieroW!Ilików 
Un~oinu, a ostatnio przez rłjk zasiadał 
też w 2;a.r,ządzię Unfon T ourii.11g. 
. P•róoz ?o.ksu interesowały też Go i 
inne gałęzie &portu, a szczególnie moto· 

'lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!!!l!!l~ł!llllllllln 

Kożeluh gra z Tłoczyń
skim. 

Zimowe igrzyska oliimpii.kie odbędą 
się diefinHywnde w dniach 6-16 lutego 
w Garnni·S:ch-P airtenkiirchen. ,., 

•• 
Mistir~ostwa lekkoa,tletyczne Fra111-

1 mila dowolnym - Flanagan 21 :12,5 s„ 
rnkord Stanów 440y. klasycznym - L. 
Spe.n.ce 6:08,0 s., reko,rd Stanów. Skoki z 
trampoliny . - De):!ener 166, 75 pkt. 220 
grzebietowym - Dan Zehr 2:39 rek. 
440y. dowolnym - Jack Medii.ca 4:52,8 
sek. 880y. - Jack Medica 10:15,4 sek.
Rekord Śmato-wy. sztafeta 4x220 y. -
Los Angelos A.C. 9:40,4 sekundy. 

•• * 

W początkach sierpnia r. b. Liga 
Morska urządza wielki spływ wiośla
rzy, kajakarzy i żeglarzy pod hasfcm 
„Przez Polskę do Morza". . 

Honorowym komandorem spływu 
jest gen. Kwaśniewski. Dotychczas na 
spływ wpłynęło ponad 1000 zgłoszeń z 
całej Polski. Wszyscy uczestnicy zbio
rą się w dniu 4 sierpnia r. b. w Tomniu 
który obchodzi w tym roku swoje 700-
lecie nadania praw miejskich. Do Toru 
nia odbędzie się zatem rodzaj raidu 
gwiaździstego, skąd wszyscy uczestni 
cy spływu wyruszą razem ku morzu 
przez Bydgoszcz, Grudziądz, Tczew 
Gdańsk do Gdyni. 

Stadjon prow~dzi 

W poniedziałek wieczorem przybył 
do WarS'tawy Karol Kożeluh, najlep· 
szy trener tenisowy świata. 

cji przyniosły tytuły mistrzowskie nast. 
zawodrti!kom: 100 m. Texer 11,2 s. 200 m. 
-Roibert Paul 22,2 s., 400 m. - Skawiń
ski 50,2 s., 800 m. - Keller 1 :56,4s., 
1500 m. - Nomna.nd 4:02s., 5 k.lm. - Re 
·rolle 15:17 sek, 10 klm. - Rerolle 31:32 
sek., 110 m. płotki - SemP'e 15,2s., 
4x100 m. - AJkademicki Kltt1b PBJryża 
42,8 sek., 4x400 m. - Stafe Frainc.aiis Pa 
ryż 3:26,8 seik. 

Pierwszy elim. mec.z o puhar Davi· 
sa na. ro.k 1 ~34, stoczony pomiqdzv Au· · 

w punktacji o puhar PUWF. 
Odbyte w niedzielę ubiegtą lekko

atletyczne mistrzostwa pań w Królew
skiej Hucie, stanowiły drugi rok punkta 
cji o puhar przechodni, ofiarowany 
przez Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego. 

Już od wczoraj Kożeluh trenuje na 
kortach Legji czwórkę naszych czato
wych tenisistów, Tłoczyńskiego, Heb
dę, Wittmana i Jerzego Stolarowa. Co
dzienne treningi odbywają się w godzi
nach 4 - 6 popołudniu na kortach Le
gji. 

W sobotę o godzinie 4-ej po połud
niu odbędą się dwa spotkania pokazo
we z udziałem Kożeluha. 

Najpierw rozegrana będzie gra po
jedyńcza Kożeluh - Ttoczyński, a na
stępnie gra podwójna: noczyński-J. 
Stolarow przeciwko Hebda . .- Koże
luh. 

!fola - Lunour 14.76 m., młot -Sa
int - Pe 45.04 m., dyslk - Winter 46.37 
m., osZ!Czep - Deg:lan.d 57.20 mt.r., wzwyż 
- Tdbet 185 cmt., tyozlka - Vintousky 
382 cmt., wda.I - Ro,bert Paiul 722 cmt. 

•• ·• Pływackie mi.stiraosfa•a St.anów Zjed-
·M:wnych prz)"llliosły tytuły mistrzow· 
skie nrust. zawodnikom: 

100 m. dowolnym -GiJLhUila 1:01,3 s., 

strją i Hiszpanją, zakoń::zył slę wyso-
kłe.n~ zwy· ęstwem Aus~ji 5:0. .. •• 

ATlrnrykan:n Love lee k ustnowił nJ· 
v.y rekod świata w bie/11t na 1 milą 
(16Qą mtr„ wynikiem 4:0i,6 sek. Dawny 
rekord mi~ż.ał do firan·c•iza Ladoume~uea 

"' ** W tych dniach padły dwa nowe re-
kordy brytyijslcie pań, a mianowicie: ho· 
ler.de.rka de Kok ustanowiła reko·rd w 
-0sz.c2:·e:pde - 36 m. 10 cmt., a w kuli -
10 m. 26 cmt. 

Zarząd Krakowskiego Koła Pol. Zw. państwie nie spowodują natychmiasto-

pogrzeb S, p lilndecka Dziennikarzy Sportowych powziął w wego usunięcia przeszkód racjonalne-
• • • tych dniach następującą, bardzo charak go i swobodnego rozwoju fizycznego 

W diniu dzisiejszym 0 godzJnde 6-ej terystyczną rezolucję: · szerokich warstw społecznych. 
po południu odbędzie się z kaplicy na „Zważywszy, że sport polski znalazł Szczególnie zakaz uczestnictwa o-
stairym cmentarzu ewangeliickim pogrzeb się obecnie w ciężkiem położeniu głów- sób wojskowych w klubach cywilnych 
zwfok ś. p. Otto Landecka, prezesa Ł. o. n~e, wskutek niep~zewidzianych utru~- uznać należy za akt wysoce niesprawie 
Z. B. W pogrzebie wezmą liczny udział ?1en, jak.: nadmierne . opo~atkowa~1e dliwy i krzywdzący, a ponadto o tyle 
przedstawiciele wszystkich klulbów zrze imprez, zakaz przynaleznośct młodzie- niepożądany i szkodliwy, że niosący z 
szonych w ŁOZB, zarząd związku, klu!b ży s~kolnej do klubów sportowych, o- sobą zarzewie konfliktu cywilno - woj
„U nion - TourinR"· do zarządru którego I gra.mczenia paszportowe, a ostatnio- skowego w piłkarstwie polskiem. 
ś. p. Zmarły również należał. liczni spor- zakaz uczestnictwa wojskowych w klu Zarząd Krakowskiego Koła zwraca 
towcy, kirewni i znajomi zmartcgo, dele- bach cywilnych, zarząd Kota Krakow- się z apelem do zarządu głównego Zw. 
~acje instytucyj dobroczynnych, któ-1 skiego PZDPS uważa za swój obowią- Dzicn. i Publ. Sportowych w Polsce, 
rych ś. p. Landcck by! czynnym człon- zek publicznie dać wyraz obawie, że 1 by zgodnie z powyższemi tezami 
Idem, sfery kupieckie, delegacje wszyst- tempo polskiego życia sportowego zo-1 wszcz:;r a keję publicystyczną w kierun 
kich związków sportowych w Łodzi itd.(stanie poważnie zahamowane i spaczo I ku i1 110r:11 °li7.owania stosunków sporto-

. ' ne, jeśli powołane czynniki sportowe w 1 wych w Polsce. 

Po dwuch lata.eh w punktacji pro
wadzi niemal bezkonkurencyjnie- Sta
dion" z Królewskiej Huty - 291 pkt., 
warszawskim AZS-em - 197 pkt., 3) 
Pogoń (Katowice) - 168 pkt., 4) Maka
bi (Kraków) - 102 pkt., 5) AZS (Poz
nań) - 96 pkt. 

Regent Węgier, Mikotaj łforthy, przy 
jął protektorat nad wioślarskiemi mi
strzostwami Europy, jakie odbędą się 
w sierpniu na Dunaju w Budapeszcie. 

Rząd węgierski ofiarował honorową 
nagrodę dla państwa, którego wiośla
rze zdobędą najwięcej zwycięstw. 

Trójmecz słowiańs~d 
w pływaniu. 

Jak się dowiad1ujemy, Czechosłowac
ki Zw. Plvwacki projektuje wznowienie 
trójmeczów słowiańskich w ptywa ,;!! ocl 
roku przyszłego. Pierwsze zawodv od
byłyby się w Pradze w roku 1934, na
stępnie w Warszawie w roku 1933 i w 
Suszaku (Jiu1goslawja) w roku 19~'. 
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Generał Dalbo w ~Montrealu 
. .........., -~ ·-·--

W dwa dni po przybyciu eskadry samolotów włoskich do Ameryki, przyleciał 
Redakcja nasza otrzymała pierwsze zd)ęcia z przelotu eskadry włoskiej nad do Europy lotnik amerykański Post, przywożąc z sobą zdjęcia z przybycia 

Atlantykiem. Oto moment przybycia generała Balbo do Montrealu. eskadry do Stanów Zjednoczonych . 
• „ml„„llill!!„„l'll„llllilllll*E'l:lal„„„„„„„„„„ ... llmll.„„„„11111„„„„„„ ... l!Elll„„llll-E9Ai!@i!E~M~:::mailllllml11!111!!i!BW•&GMeG~m@ID'l!llGIES@~Wi!iWIEl!lB-~m41111111!1IBlllllll!llm!l!!l!li„„„ 

HENDERSON W: BERLINIE. Katastr faln otarw on dyni TRAGICZNY KONIEC LITEWSKICH 
LOTNIKóW. 

Przewodniczący L.onferencJi rozbroje
n~owej Henderson przybył do Berlina, 
by omówić sprawę zaprzestanfa zbro· 

)eń przez Niemcy. Wskutek eksplozii w zakładach chemicznych „Standard Ammonia Co." w Lon 
ll!!!!!!!!!!!!!!!!!m..!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! l dynie wybuchł katastrofalny pożar, który- zniszczył szereg fabryk w dzielnicy 

Dwaj lotnicy litewscy Darius i Giren<1s, 

I
. po szczęśliwym przelocie przez Atla~1· 
tyk, zginęli w czasie lądowania w Pru· 

sach W s~hodnich. = East End. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Hochonho bonhiero 
- Stafo się to przed dwoma laty - było bardzo trudne. Żadna kobieta nie 

rozpoczął bankier swą opowieść. - Pe- mogla mi jej zastąpić. Calemi dniami 
wnego dnia, zupełnie przypadkowo, myślałem tylko o .niej i nieraz bylem już 
schwytałem Julję na gorącym uczynku bliski tego, by ją wezwać do siebie. 
zdrady. W pierwszej chwili chciałem ją Najbardziej oburzał mnie fakt, że Jul
zamordować. Przecież to było straszne! ja nawet nie próbowała ponownie na
Kochalem tę kobietę do szaleństwa, ob- wiązać ze mną stosunku. Mogla przecież 
darzałem ją najglębszem zaufaniem i napisać, mogla poprosić któregoś ze 
nigdy mi nawet przez myśl nie przeszło wspólnych naszych znajomych, by ode
że mogla mnie oszukiwać. A ona z zim- grał rolę pośrednika. A ona nie zwraca
ną krwią, zdradzała mnie systematycz- ła się do nikogo. 
nie i to w mieszkaniu, które sam jej W ten sposób minął cały miesiąc. 
urządziłem. Nie moglem już dłużej bez niej żyć. 

- Czy wiesz, kto był moim rywa- Pewnego dnia napisałem do niej list. 
Iem? Jakiś łotr z pod ciemnej gwiazdy, Oświadczyłem jej, że wspaniałomyślnie 
fordanser, który podobno mial już na wszystko wybaczam, że jeśli mi przy
sumieniu niejedno przestępstwo krymi- rzeknie, iż podobna historja więcej się 
nalne! nie powtórzy, to gotów jestem znów na-

Opryszek ten, na mój widok, rzucił wiązać z nią stosunl;.ci. 
się do ucieczki. Nie próbowałem go na- Przez dwa dni nie wychodziłem z 
wet zatrzymać, Mnie przecież nie o nie- delmU. Spodziewałem się przecież, że po 
go chodziło, lecz tylko o Julję. otrzymaniu tego listu natychmiast do 

A Julja bynajmniej nie była skłonna mnie zatelefonuje. Ale Julja nie zatelefo
do ucieczki. Spoglądała mi prosto w nowała i nawet mi nie odpisała. 
oczy irnwet z lekką ironją. Minęły znów cztery tygodnie. Wy-

Wyglosiłem dłuższe przemówienie, slalem drugi list. Tym razem już wogó
oświa dczając, że zrywam z nią raz na le nie pisałem o przebaczeniu. nie doma
zawsze, że nie chcę jej więcej znać. Gdy galem się od niej żadnych przyrzeczeń, 
skończyłem, narzuciła na siebie palto i jedynie prosiłem, by do mnie wróciła. 
nie powiedziawszy ani stowa, wyszła z I znów minęło kilka dni. Odpowiedź 
mieszkania. nie nadeszła. 

f od tego czasu więcej nie widziałem Pomyślałem sobie, że Julia pewno 
jej. Starałem się o niej zapomnieć, ale to wyjechała z Paryża. Niestety, znajomi 

-------------·--------- - ·-·- --·----- ·----

poinformowali mnie, że ona w dalszym Odeszła ode mnie. Po kilku tyg_od
ciągu pozostaje w stolicy. Wówczas zro niach znów zrozumiałem, że nie potra
zumiałem, że nie tak łatwo będzie zdo- fię bez niej żyć. Wysłałem pierwszy 
być ją po raz drugi. list. Nie odpowiedziała mi. Byla przecież 

Rozumiesz przecież, że w grę wcho- bardzo ambitna. 
dziła również moja ambicja. Ale trudno, Na drugi list nie otrzymałem również 
kochałem ją gorąco, nie mogłem bez niej żadnej odpowiedzi. Musialem znowu 
żyć. ·' pójść do niej. Okazało się, że żyje w 

I pewnego dnia udałem się do niej. dalszym ciągu z tym obrzydliwym teni-
Przyjęla mnie dość chłodno. Począt- sistą. 

kowo nawet słyszeć nie chciała o po- Dopiero gdy kupiłem jej wspaniałą 
wrocie do mnie i zerwaniu z tancerzem. limuzynę, zerwała z nim ostatecznie i 
Dopiero, gdy jej kupiłem wspaniałą kol- znowu powróciła do mnie. 
ję brylantową. zmiękła jakoś. Znajomi tym razem kpili ze mnie. 

Po trzech dniach mieszkała już znów Twierdzili zgodnie, że powinienem z 
w luksusowej willi, którą poprzednio Julją zerwać raz na zawsze. Ja jednak 
dla niej kupiłem, a o tym opryszku nie nie słuchałem ich. Nie mogłem żyć b~z 
bylo już mowy. tej kobiety. Trudno, żadna nie mogła mi 

- I na tern koniec? - przerwat jej zastąpić ... 
bankierowi przyjaciel, któremu zwierzał - I co dalej? - uśmiechnął się przy. 
się ze swych przejść miłosnych. jacie! - czy teraz już jesteście szczęśli-

- Niestety, nie koniec. Idylla trwała wi? 
blisko .cztery miesiące. Zapomniałem - Szczęśliwi? - wybuchną! ban
zupelnie o jej winie, obdarzałem Julję, kier. - Właśnie, że iestem znów nie
jak dawniej, najgłębszem zaufaniem. szczęśliwy. Wyobrat sobie. że przed 
Zdawaf 0 mi się, że teraz już nic nie sta- trzema miesiącami wypłynął na po
nie na przeszkodzie nas?.emu szczęściu. wierzchnię jakiś bokser który nawet 

. Spotl~ala mnie jednak nowa, bolesna podpisać się nie umie. Ni'c dziwnego, że 
mespodz1anka. Julja bardzo mu się spodobała przecież 
. i;>e~nego. ~nia zjawił ~ię na horyzion- o~a w dalszym ciągu cieszy się olbrzy

c1e Jak1s tems1sta. Cztow1ek ten absolut- m1em powodzeniem. No i tym razem 
n!e nic nie . r?bił na świecie. Grał w te- również nie potrafiłem jej upilnować. 
msa, zarab1aJąc w ten sposób ogromne Pewnego dnia przypadkowo dostał się 
sumy i uwodzi! kobiety. do mych rąk list, z którego wynikało 

A jedną z jego ofiar była Julia. niezbicie, że ona jest kochanką boksera. 
Schwytałem ich na gorącym uczynku. Od tego dnia upłynęło już trzy mie
Znów powtórzyła się ta sama historja. siące. Dziś właśnie kupitcm Julii wspa
Grozilem JuJji, że ją zabiję, lecz i tym niaty płaszcz gro_nostaiowy ..• 
razem nie podniosłem na nią ręki. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




